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KALENDARZYK
Dziś poniedziałek, 10 gru­

dnia — Julii.
Jutro wtorek, 11 grudnia 

— Damazego, Dabina.
Pojutrze środa, 12 gru­

dnia — Aleksandra, Kon­
stantego.Published Since 1908

AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL \!

POGODA
Dziś częściowo słonecznie, 

wietrznie, temp, od 51 do 55 sto­
pni F (11 do 13 C), wiatry połu­
dniowo-zachodnie o sile od 15 do 
25 mil na godzinę (34 do 40 km).

Jutro częściowo pochmurnie, 
temp, od 55 do 58 stopni F (13 
do 15C).

Wschód słońca o godzinie 7:07 
rano, zachód o 4:20 wieczorem.

DYPLOMACJA AMERYKAŃSKA DZIAŁA
Muzułmanie Iranu Pomogą PLO

WASZYNGTON. — Kombinowane zdjęcie sześciu planet naszego 
układu słonecznego zrobione aparatami zainstalowanymi na 
ośmiu różnych rakietach międzyplanetarnych wystrzelonych 
w przestrzeń kosmiczną z ośrodka NASA. (UPI)

Khomeini:
Prezydent Carter 

Jest Zdrajcą
Tabriz (UPI) — W jednym z naj­

ostrzejszych ataków personalnych na 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
ayatollah Khomeini powiedział, że 
Carter jest zdrajcą i wezwał wybor­
ców amerykańskich, aby ... nie gło­
sowali na niego.

Niepoczytalny, fanatyczny starzec 
oskarżył także Stany Zjednoczone o 
podsycanie rozruchów w północno- 
zachodnim iranie. Orzekł on w prze­
mówieniu do studentów w Qum, że 
gmachy rządowe w Tabrizie obsadzili 
•‘szpiedzy amerykańscy, tacy sami 
jak ludzie trzymani w okupowanej 
ambasadzie”.

Z taką samą niepoczytalnością mó­
wił niedawno Khomeini, że opanowa­
nie Wielkiego Meczetu w Mekce było 
dziełem Amerykanów, czym rozjuszył 
motłoch pakistański, który spalił 
ambasadę USA w Islamabadzie.

Zdaniem obserwatorów dyploma­
tycznych, kampania nienawiści pro­
wadzona przez Khomeiniego, która 
ma na celu zjednoczenie Irańczyków 
przeciwko wspólnemu wrogowi: Sta­
nom zjednoczonym, może zaszkodzić 
poważnie zabiegom o uwolnienie 
zakładników.

Matka Teresa 
Otrzymała 

Nagrodę Nobla
Oslo. (UPI) — Długa procesja z 

pochodniami, która przeszła od kate­
dry w Oslo do Auli Misyjnej w 
mroźny dzień, poprzedziła ceremonię 
wręczenia Pokojowej Nagrody Nobla 
zakonnicy katolickiej matce Teresie, 
która poświęciła swoje życie opiece 
nad nędzerzami i chorymi w Kal­
kucie.

Ceremonia wręczenia nagrody nie 
miała tradycyjnego charakteru, po­
nieważ matka Teresa zdołała prze­
konać dygnitarzy z Fundacji Nobla, 
że zamiast bankietu, którego urzą­
dzenie kosztuje $5,800, należy o tę 
kwotę zwiększyć fundusz pomocy dla 
nędzarzy.

Na ten właśnie cel laureatka prze­
znaczyła przyznaną jej nagrodę, któ­
ra wynosi $72,000 oraz $200, otrzyma­
ne od dziewcząt z chóru, który śpie­
wał w czasie ekumenicznego nabożeń­
stwa w katedrze.

Matka Teresa, przybrana w niebie- 
sko-biały babit swego zgromadzenia 
i sandały, powiedziała, przyjmując 
nagrodę, że całą kwotę przeznaczyła 
na budowę schronisk i szpitala dla 
nędzarzy, głównie dla trędowanych. 
“Przybyłam tu, aby przyjąć tę na­
grodę w imieniu najbiedniejszych 
wśród biednych” — powiedziała lau­
reatka.

Przed przybyciem do Oslo matka 
Teresa spędziła kilka dni na modli­
twach i medytacji w Rzymie i zosta­
ła przyjęta w Watykanie przez papie­
ża Jana Pawła II.

Zamach w Paryżu
Paryż. (UPI) — Francuskie mini­

sterstwo sprawiedliwości podało wia­
domość, że w wytwornej dzielnicy pa­
ryskiej XVI arrondissement dwoma 
strzałami w głowę został zabity sio­
strzeniec byłego szacha Iranu. Zamach 
został dokonany o godz. 1 po półno­
cy w chwili, gdy zastrzelony udawał 
się do domu swej matki, siostry Re- 
zy Pahlevi.

Zderzenie We Mgle
Barcelona. (UPI) — W nieprzeni­

knionej mgle na północ od Barcelo­
ny zderzył się pociąg pasażerski z po­
ciągiem towarowym. Conajmniej 10 
osób zostało zabitych, ponad 80 jest 
rannych.

Mówi Syn 
Khomeiniego
Liban Wydał Zakaz 
Lądowania Dla 
Irańskich Samolotów
Bejrut, Liban (UPI) — Władze Li­

banu wydały rozkaz zamknięcia lot­
nisk dla samolotów irańskich i nie 
wpuszczania do kraju Irańczyków, 
którzy nie posiadają ważnych wiz.

Drastyczne postanowienia zostały 
podjęte w kilka godzin po nadejściu 
wiadomości o planach radykalnych 
grup religijnych, które wyraziły go­
towość przysłania pierwszego kontyn­
gentu młodych rewolucjonistów do 
pomocy w walkach w południowym 
Libanie, gdzie zamierzali “rozprawić 
się z “imperializmem i pro-izraelską 
milicją” — jak podają źródła dyplo­
matyczne.

Syn ayatollah Khomeiniego, swoje­
go czasu przedstawiony przez ojca 
jako “niespełna rozumu” poinfor­
mował wczoraj dziennikarzy, że 1,080 
jego popleczników wyjedzie do Bejru­
tu w ciągu najbliższych trzech dni. 
34-letni Montazari zaznaczył, że 

przyłączą się oni do palestyńskich 
powstańców. Jednakże grupa PLO 
Al Fatach, którą zamierzali wesprzeć 
oraz sam Yassar Arafat nie skomen­
towali decyzji syna przywódcy irań­
skiego.

“Nie możemy też powiedzieć, że 
Irańscy będą u nas z radością powi-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Znów Atak 
Na Żołnierzy U.S. 

w Portoryko
Roosevelt Roads, Portoryko. (UPI) 

— W Portoryko ponownie doszło do 
zamachu na samochód wiozący patrol 
amerykańskich strzelców morskich.

Tym razem, na szczęście, nie po­
niesiono żadnych strat w ludziach, 
nikt nie odniósł obrażeń.

Atak nastąpił na terenie bazy woj­
skowej U.S. Roosevelt Roads, łatwo 
dostępnej dla przybyszów z zewnątrz. 
Dotychczas nie udało się złapać spra­
wców napadu.

Władze przypuszczają, że dwaj 
mężczyźni, którzy otworzyli ogień do 
patrolu, ciągle ukrywają się na te­
renie bazy.

Żadna z terrorystycznych grup 
“wyzwoleńców” nie zgłosiła odpowie­
dzialności za napad.

Pamiętamy, że w ataku, który miał 
miejsce tydzień temu zginęły dwie 
osoby z personelu militarnego U.S. 
a 10 innych odniosło rany.

3 różne ugrupowania utrzymywały 
wówczas, że dokonały napadu, pobud­
ki swego czynu nazwali “patriotycz­
nymi”.

\ 
Nowy Premier 

Rep. Irlandzkiej
Dublin. (UPI) — Irlandzka partia 

rządząca Fianna Fail wybrała nowe­
go premiera, który w tym tygodniu 
przejmie ster rządów z rąk ustępu­
jącego premiera Jacka Lyncha. Zo­
stał nim obecny minister zdrowia 
Charles Haughey, który otrzymał 44 
głosy i pokonał swego rywala, wice­
premiera George Colley — zdobywcę 
38 głosów. Obaj kandydowali do sta­
nowiska premiera w 1966 roku, kiedy 
to — dla uniknięcia rozłamu partyj­
nego — zdecydowano przyjąć kom­
promisową kandydaturę Lyncha.

54-letni Haughey jest człowiekiem 
bogatym i dwornym, właścicielem 
pięknej rezydencji i koni wyścigo­
wych, a zarazem jednym z najbar­
dziej kontrowersyjnych polityków Re­
publiki Irlandzkiej, ponieważ zdecy­
dowanie popiera katolików w (liste­
rze.

Komitet Senacki 
Potępia 

Goldschmidta
Washington. (UPI) — Członkowie 

senackiego komitetu potępili wypo­
wiedź sekretarza dept. Transportu, 
który dal do zrozumienia, że przydzie­
lenie funduszy przeznaczonych na ko­
munikację w Chicago będzie uzależ­
nione od postawy przywódców poli­
tycznych naszego miasta w przyszło­
rocznych wyborach.

Około trzech tygodni temu Gold­
schmidt powiedział, że poggrcie kan­
dydatury sen. Kennedy przez mayor 
Byrne może wywrzeć niekorzystny 
wpływ na wysokość funduszy federal­
nych na komunikację w Chicago.

Podczas pierwszych przesłuchań w 
Komitecie Bankowym Senatu, prze­
wodniczący William Proxmire (D.- 
Wis.) powiedział: “Polityczne szanta­
że nie mogą być tolerowane w rzą­
dzie, bez względu na to czy jest to 
sezon wyborczy czy nie.

Nie zezwolimy, aby federalne pro­
gramy przeistaczały się w fundu­
sze łapówkowe”.

Sen. E. Stevenson (D.-IL.) wyra­
ził tak jak i inni niepochlebną opinię o 
sekr. Goldschmidcie, nazywając jego 
postępowanie “obrzydliwym”.

“Dept. Transportu jest skorumpo­
wany przez politykę, mieszkańcy Chi­
cago nie mogą odpowiadać za zacho­
wanie swojego mayora” — powiedział 
Stevenson.

Sekr. Goldschmidt odmawiając 
przyrzeczenia, że polityka nie będzie 
odgrywała żadnej roli w udzielaniu 
funduszy poszczególnym stanom czy 
miastom powiedział) “Nigdy nie za­
mierzałem używać władzy, jaką daje 
mi moja pozycja, do swobodnego ma­
nipulowania pieniędzmi podatników.

Chicago otrzyma fundusze, do któ­
rych jest upoważnione.

Mój departament będzie jedynie 
musiał rozwiązać pewne problemy 
z niektórymi przedstawicielami władz.

Osobiście nie jestem w stanie poro­
zumieć się z p. Byme, której zacho­
wanie pozostawia wiele do życzenia”. 

Morderca Niemiecki 
z Krasnodaru

Monachium. (NYT) — W chwili, 
gdy wychodził z basenu w ogrodzie 
swej monachijskiej willi, aresztowa­
ny został 72-letni Kurt Christmann.

Nakaz aresztowania wydala proku­
ratura bawarska. Christmann został 
oskarżony o zbrodnie wojenne, a 
głównie o to, że od sierpnia 1942 
roku do lutego 1943 roku dowodził 
oddziałem SS w rejonie Krasnodaru, 
który rozstrzeliwał lub zagazowywał 
ludzi.

Dwa lata temu zbrodniarz, który 
prowadzi lukratywny interes handlu 
nieruchomościami, miał stanąć przed 
sądem, ale procedura wymiaru spra­
wiedliwości została wstrzymana rze­
komo z powodu złego stanu zdrowia 
oskarżonego.

Ekstremiści 
Zgubią 

Partię Pracy 
Londyn. (DP) — W czasie zebrania 

egzekutywy gabinetu cieni były min. 
skarbu Denis Healey oświadczył, że o 
ile Partia Pracy nie rozwiąże w naj­
bliższym czasie swych wewnętrznych 
problemów organizacyjnych człon­
kowskich i finansowych, doprowadzi 
to nieuchronnie do utraty szans w 
przyszłych wyborach.

Healey powiedział m.in.: “Ilość 
członków spadła do najniższego pozio­
mu w ostatnich trzydziestu latach i 
wynosi zaledwie czwartą część stanu 
z lat 50.

Zmalała też ilość zatrudnionych na 
pełnym etacie działaczy partyjnych. 

Mamy też najmniejszą ilość głosów 
od r. 1935. Ta słabość organizacyjna 
wpłynęła na to, że w wielu okręgach 
wyborczych do głosu doszły kliki ek­
stremistów, które nie reprezentują 
ogółu głosujących członków partii.

Do przyszłego roku deficyt Partii 
Pracy wyniesie 1.5 min funtów szter- 
lingów. Przed ruiną uratowała nas 
jedynie hojność związków zawodo­
wych. Wśród działaczy szerzy się de­
moralizacja.”

Zmarł Arcybiskup 
Fulton J. Sheen
Nowy Jork (UPI) — Wczoraj wie­

czorem zmarł arcybiskup Fulton J. 
Sheen.

84-letni arcybiskup znany był po­
wszechnie ze swoich programów tele­
wizyjnych i radiowych, nadawanych 
począwszy od 1930 roku przez następ­
ne 30 lat.

Program “Life is worth living”, 
transmitowany w latach 1951-57 był 
jednym z najpopularniejszych w owym 
czasie

Ilość osób słuchających audycji ra­
diowych arcybiskupa Sheena, nada­
wanych na całym świecie, obliczano 
w samych Stanach na 4 miliony tygo­
dniowo.

W 1940 roku arcybiskup poprowa­
dził nabożeństwo po raz pierwszy 
transmitowane przez telewizję.

Spośród innych, chrześcijańskich 
programów arcybiskupa równie znane 
były “The life of Christ” i “Quo 
Vadis Amercia?”.

Arcybiskup Sheen napisał 60 ksią­
żek, z których największą popular­
nością cieszyły się “Communism and 
the conscience of the west”, “Three 
to get married”, “The power of love” 
i “Rhe Quotable Fulton J. Sheen”.

Arcybiskup był synem famera z 
Illinois.

Wandal z Nożem
Sofia (UPI) — Chory psychicznie 

Bułgar wdarł się z nożem do Naro­
dowej Galerii Sztuki w Sofii i kilko­
ma ciosami uszkodził reprodukcję 
obrazu Leonarda da Vinci “Mona 
Lisa.”

Fałszywy 
“Uśmiech Losu” 

Droylsden, Anglia (UPI) — 
56-letni nauczyciel Harry Johnson, 
który wygrał na “poolu” piłkar­
skim 1.6 miliona dolarów nie na­
cieszył się tą wygraną: zmarł na 
atak serca, zanim zdołał wydać 
choćby drobną część niespodzie­
wanego bogactwa.

Johnson zapowiedział, że po 25 
latach nauczania przejdzie po 
Bożym Narodzeniem na emeryturę 
i przystąpi do “orgii wydawania 
pieniędzy.” Obecnie z jego fortuny 
korzystać będą spadkobiercy.

Trwają 
Zacięte Walki 

w Tabrizie
Tabriz — (UPI) —‘ W Tabrizie, 

mieście irańskim o ludności posługu­
jącej się głównie językiem tureckim, 
trwają zacięte walki zwolenników 
umiarkowanego ayatollaha Kazema 
Shariatmadari z “gwardią rewolucyj­
ną” Khomeiniego. W całym mieście 
trwa strzelanina. Niebo przekreślają 
ekrazytowe pociski karabinów maszy­
nowych.

Najcięższe walki zanotowano wczo­
raj po południu. Trwają one do dziś. 
W pewnej fazie wkroczyły do akcji 
regularne oddziały wojskowe, które 
jednak zadeklarowały neutralność.

Oddziały armii zajęły niektóre 
budynki w kompleksie miejscowej 
stacji radiowo-telewizyjnej, o którą 
zacięte walki — ze zmiennym szczę­
ściem — toczyły się od piątku.

Tabriz jest nieoficjalną stolicą 
ludności, mówiącej po turecku, i sto­
licą prowincji Aserbejdżanu. Po za­
jęciu stacji radiowo-telewizyjnej zwo­
lennicy Shariatmadariego z miejsca 
wystąpili z żądaniem zmiany “islam­
skiej” konstytucji, a w szczególności 
usunięcia paragrafu, który zapewnia 
dożywotnią i dyktatorską władzę 
Khomeiniego, oraz zażądali autonomii 
dla całej prowincji.

“Gwardia rewolucyjna”, która 
przejściowo opanowała stację radio­
wo-telewizyjną, wystąpiła z wezwa­
niem o pomoc.

Walki w Tabrizie są najpoważniej­
szym konfliktem wewnętrznym Iranu 
od czasu buntu powstańców kurdyj­
skich. Rząd “islamski” zdaje sobie 
z tego sprawę i wysłał do Tabrizu 
specjalną komisję, wyposażoną w sze­
rokie uprawnienia, z zadaniem roz­
ładowania konfliktu.

Depesze nadchodzące w ostatniej 
chwili mówią, że zwolennicy Shariat­
madariego odbili rezydencję guber­
natora, którą od piątku mieli w swoich 
rękach i którą przejściowo utracili. 
W całym mieście nadal trwa strze- 
laninia i nieustannie słychać zawo­
dzące syreny ambulansów szpitalnych.

Odnaleziono Zwłoki 
18 Górników

Londyn. (DP) — Ratownicy ga­
szący pożar podziemny, który wybuchł 
w kopalni węgla w Czechowicach- 
Dziedzicach w dniu 30 października 
dotarli wreszcie do miejsca, gdzie 
ogień odciął część górników i znaleźli 
tam 18 zwłok. Poprzednio wydobyto 2 
zwłok. Poszukuje się jeszcze 4 zwłok.

Pożar zaczął się na taśmie tran­
sportującej wydobyty węgiel. W tym 
roku w wypadkach górniczych w Pol­
sce zginęło ok. 180 górników.

Wyroki Dla Członków 
Church Of Scientology
Washington. (UPI) — Pięciu człon­

ków Church of Scientology, włącza­
jąc w to żonę założyciela kościoła, 
skazano za spisek, zmierzający do 
zdobycia dokumentów rządowych na 
temat działalności kościoła.

Cztery osoby otrzymały wyroki po 
4 lata więzienia i $10,000 grzywny, 
żona fundatora kościoła Mary Sue 
Hubbard dostała 5 lat więzienia i 
również $10,000 grzywny.

Vance Zabiega 
o Pomoc 
Sojuszników 
Sprawa Zakładników 
Przed Międzynarodowym 
Trybunałem w Hadze

Londyn-Haga (UPI) — Sekretarz 
stanu Cyrus Vance wylądował dziś 
o godz. 3:00 po północy w Londynie, 
rozpoczynając od Wielkiej Brytanii 
zabiegi o pozyskanie pomocy sojusz­
ników zachodnio-europejskich dla dą­
żeń Stanów Zjednoczonych o uwol­
nienie zakładników, więzionych przez 
motłoch w Teheranie.

Po konferencji z brytyjskim pre­
mierem panią Margaret Thatcher, 
Vance jeszcze dziś odleci do Paryża 
jutro spotka się z przywódcami w 
Bonn i w Rzymie, a w środę przy­
będzie do Brukseli na konferencję 
ministrów spraw zagranicznych 
NATO.

Towarzyszący mu przedstawiciele 
Departamentu Stanu twierdzą, że 
Vance zabiegać będzie o pomoc i o 
radę, w jaki sposób rozwiązać spra­
wę zakładników, a także poinformu­
je sprzymierzeńców o planowanej ak­
cji, którą Stany Zjednoczone podej- 
mą, gdy zawiodą wysiłki dyploma­
tyczne.

Mówi się o zastosowaniu przez 
Stany Zjednoczone sankcji ekono­
micznych, wymierzonych w Iran, na 
podstawie artykułu 41 statutu ONZ, 
który upoważnia państwa członkow­
skie do podjęcia tego rodzaju działań, 
gdy zachodzi konieczność zneutralizo- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Konferencja 
Ministrów NATO 

Rozpoczęta
Bruksela. (UPI) — Dziś rozpoczę­

ła się w Brukseli konferencja mini­
strów spraw zagranicznych państw 
NATO, która potrwa zapewne cały ty­
dzień i zadecyduje, czy państwa 
członkowskie winny wzmocnić swój 
arsenał o 572 rakiety konstrukcji ame­
rykańskiej dla zrównoważenia zagro­
żenia sowieckiego.

Związek Sowiecki już zainstalował 
w Europie conajmniej 100 nowych 
rakiet SS-20 o zasięgu do 3,000 mil 
o trzech głowicach nuklearnych każ­
da, wycelowanych w miasta zachod­
nio-europejskich. Na to zagrożenie 
państw NATO nie mają w tej chwi­
li żadnej odpowiedzi.

Równocześnie ze sprawą rakiet 
(Pershing 2), konferencja ministrów 
zajmować się będzie uzgodnieniem 
techniki ewentualnych rokowań z So­
wietami, dotyczących zredukowania 
zbrojeń rakietowych po obu stronach.

Wszystkie decyzje zapadną prawdo­
podobnie w środę, gdy do ministrów 
spraw zagranicznych dołączą mini­
strowie obrony państw NATO.

Do tej pory rząd NRF zadeklaro­
wał, że zaakceptuje instalację nowych 
rakiet na swoim terytorium, jeżeli 
inne państwa członkowskie zajmą po­
dobne stanowisko. Wielka Brytania i 
Włochy już zaakceptowały plan uno­
wocześnienia arsenału NATO. Opozy­
cja spodziewana jest ze strony Bel­
gii i Holandii.

Belgijski minister spraw zagranicz­
nych Henri Simonet jest zwolenni­
kiem równoczesnego wzmocnienia ar­
senału obronnego i rokowań z Sowie­
tami. Pozycję jego osłabiła w sobo­
tę własna jego partia socjalistyczna, 
która zażądała, aby domagał się on 
natychmiastowych rokowań z Sowie­
tami i doprowadził do odroczenia de- 
zycji w sprawie rakiet o 6 miesię­
cy.

Wykolejony Pociąg
New Delhi. (UPI) - W pobliżu 

Gelgaum w południowych Indiach 
wyskoczył z szyn i wykoleił się po­
ciąg pasażerski. 25 osób straciło ży- 
ńe, 10 odniosło rany.
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Dzień Dobry Dzieci!
Warszawskie Zimowe Spacery

Stare miasto, gdy śnieg je przyprószy, 
jest jak bajka . . . choć szczypie mróz w uszy. 
Blask latami lecącą zawieję
rozpromienia — a cień jej się chwieje. 
Zygmunt III, owiany śnieżycą,
Mówi: Poświeć mi, poświeć, księżycu, 
bo nie widzę, gdzie Wisły brzeg srebrny, 
gdzie Barbakan, gdzie dach jest Katedry.

Jerzy Kierst

Obcy Język

Rozmawiali jeszcze przez jakiś czas w ten sposób. Prosimy czytelników 
o odgadnięcie, w jakim języku chłopiec odpowiadał Markowi.

Marek spotkał na ślizgawce nieznajomego chłopca, więc postanowił 
zapoznać się z nim.

— Jesteś tutejszy ? — spytał go.
— No — odpowiedział chłopiec.
— Chodzisz do szkoły ?
-No.
— A w piłkę grasz ?
-No.
— Jeździć na łyżwach lubisz ?
-No.
— A grywasz w hokeja ?
-No.

Zimowy Gość
Zawarłem znajomość z pewnym wróblem, a teraz nie mogę opędzić się od 

całego stada.
Pewnego zimowego wieczoru, kiedy czytałem książkę w swoim gabinecie, 

coś stuknęło w szybę.
Leciutko uchyliłem okna. Na ośnieżonym parapecie leżał na wpół żywy 

wróbel. Wziąłem go ostrożnie w ręce i wniosłem do pokoju. Po chwili wróbel 
ocknął się, zerknął na mnie czarnym okiem, poruszył skrzydełkami i pofrunął 
na żyrandol.

“Siedź tam sobie — pomyślałem. Jutro cię wypuszczę.” I położyłem się 
spać.

Na drugi dzień przypomniało mi się, że mam klatkę i postanowiłem 
zatrzymać mojego gościa aż do wiosny. Po co biedak ma się tułać i marznąć ?

Wróbelek pozostał ze mną. Po kilku dniach ptaszek zadomowił się na dobre.
Nie odstępował mnie ani na krok. Lubił dziobać mnie w ucho, sadowił się 

na ramieniu i ciągnął za kołnierzyk od koszuli. Ale najbardziej podobało mu się 
akwarium, w którym pływały złote rybki. Nie mogłem pojąć, czemu tak się 
złości. Może zdawało mu się, że w szklanym słoju są zamknięte złote ptaszki ?

Kiedy nadeszła wiosna, uroczyście wypuściłem go na dwór. Poleciał jak 
strzała na drzewo.

I od tego czasu był bardzo zajęty. Kłócił się i bił zawzięcie z innymi wróblami. 
Ćwierkał i stroszył się śmiesznie, aż mu podrygiwał zadarty ogonek. 
Minęło lato, jesień i powoli zapominałem już o swoim zimowym gościu.
Nie widziałem go kilka miesięcy. I oto, kiedy spadł pierwszy śnieg, znowu 

zjawił się niespodzianie.
Skakał sobie po parapecie, wyciągał szyję i zaglądał przez szybę. Nakru- 

szyłem chleba na parapet, złapał największy okruch i odleciał. Ale zanim 
zapadł zmrok zdążył przyprowadzić całe swoje potomstwo. Od tej pory 
przyjaciel mój zaglądał do mnie często. Oczywiście nie sam.

Ofiara ślizgawki!
—Nie śmiej się tak głupio, tylko 

mi pomóż!

Pani nauczycielka zadała
uczniom do domu wypracowa-

Grześ Smykałka i jego brat
przynieśli zupełnie takie same 
wypracowania. Przejrzawszy 
obydwa, pani powiedziała:

— To przecież słowo w słowo
to samo.

— Bo to o tym samym ko­ 
cie — odpowiedział Grześ. — 

amy.w domu tylko jednego.

nie o kocie.

Zgadywanka
1. Kopernik był
2. Moniuszko był
3. Sienkiewicz był
4. Warszawa jest POLSKI.
5. Polska jest europejskim.
6. Kraków leży nad ................................. ...................
7. Kościuszko był .......................................................................
8. Pułaski był

Czy znacie te przysłowia ?

Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje”
Grudzień —
Miesiąc Oczekiwania Godów

“Chociaż dni są jeszcze krótsze, no­
ce jeszcze dłuższe, nastrój grudnia 
jest odmienny od nastroju listopada. 
Uroczysta odświętność cechuje ostat­
ni miesiąc roku. Przyczyniają się do 
tego Gody i śnieg.

Piękno śniegu należycie cenią tylko 
ci, co go od lat nie widzieli, bytu­
jąc w kraju, gdzie przez pięć miesię­
cy obowiązuje pogoda końca paździer­
nika. Na czym polega czar śniegu? 
Ze cichy. Następnie — że biały. Ci­
sza jest zawsze dostojna, jak hałas 
jest zawsze pospolity. Pośród wrza­
wy trudno myśleć, w ciszy człowiek 
jest przymuszony do zadumy i sku­
pienia. Zgiełk rozdrabnia — cisza wy- 
ogromnia. Wszystkie wielkie rzeczy, 
by się urodziły, potrzebują ciszy.

Biel to czystość i niewinność. Tę­
sknota za utraconą przez grzech czy­
stością, daje się zmierzyć zachwy­
tem, co ogarnia duszę, kiedy na zie­
mię spadnie pierwszy śnieg. Matka 
przed urodzeniem dziecka stroi dlań 
kołyskę. Świat oczekuje przyjścia Zba­
wiciela obleka się w biel.

Oczekiwanie stanowi istotę grudnia. 
Oczekiwania na Gody.

Gody to szczególnie — niecodzienne 
słowo. To On, Zbawiciel przebywa 
na Godach wiekuistych, z których ra­
czy zstępować na ziemię.

Więc w oczekiwaniu Godów śnieży 
się zima, białe puchy wirują w po­
wietrzu. Ludzie dalecy od czystości 
śniegu spieszą w przedświtowym mro­
ku na Roraty.

. . . Czeka świat. Czeka wszelkie 
stworzenie. Adventus. On przyjdzie. 
Niech otworzy się ziemia i zrodzi 
Zbawiciela. Niech spłynie zwieńczona 
gwiazdami Niewiasta, która odkupi 
błąd Ewy. Tamta była pychą. Ta 
będzie pokorą. Tamtą przeklinają po­
kolenia, Tę — błogosławioną zwać 
będą wszystkie narody. Niech zejdzie, 
cicha, i biała jak śnieg ... A Słowo 
stanie się Ciałem...”.

Wyj. z “Rok Polski” 
Zofii Kossak

Śnieg
Śnieg się sypie włochaty. 
Sypie, sypie biały, 
/ rozściela srebrne płaty, 
Śnieg się sypie, śnieg kosmaty, 
Z nieb szarej po wały.

Łabędzimi przykrył szaty 
Zasp bujną lawiną, 
Pola, drogi, drzewa, chaty, 
Krzywe płoty, grzęd rabaty, 
Puszystą pierzyną.

Leopold Staff
“Wichry” Na Bankiecie 
Kongresu

Po sumiennych przygotowaniach 
harcerski zespół “Wichry” w niedzie­
lę, 2 grudnia, stanął — jak przedsta­
wicielka zespołu powiedziała — “przed 
śmietanką Polonii”.

Popłynęły piosenki polskie, a mię­
dzy nimi popularna amerykańska “O, 
Beautiful”. Widownia zareagowała 
serdecznie i ciepło, choć nie wszy­
scy obecni przerwali głośne rozmowy. 
Ale nagłe sprzątanie naczyń przez 
obsługę bankietu w czasie wykony­
wania programu wywołało zrozumia­
łe zdumienie wśród młodych wyko­
nawców. Dyrygent rozpaczliwie pró­
bował zapanować — wśród zgiełku
— nad chórem. Przykre to było dla
— tej nie rozmawiającej — widowni, 
dyrygenta i młodzieży harcerskiej.

Szkoda, że ten pierwszy występ 
harcerskiego zespołu przed ogółem 
przedstawicieli naszych organizacji

— nie z winy zespołu — zakończył 
się przykrym akcentem.
Ptaki Za Oknem

Nadeszła już zima. Spadł pierwszy 
śnieg i stopniał. Nam harcerzom przy­
pomniał o potrzebie pamiętania o pta­
kach, które pojawiły się za naszymi 
oknami. Szukają pomocy, szukają po­
żywienia. Okazja do okazania nasze­
go harcerskiego serca naszym skrzy­
dlatym przyjaciołom. Okazja do ob­
serwacji i poznania całej rodziny 
skrzydlatej pozostającej w mieście. 
Okazja do poznania zwyczajów i 
“psychologi” pospolitych wróbli, szpa­
ków, kardynałów czy gołębi.

A zatem szybko odszukajmy nasz 
karmik a może dwa — jeśli nie ma­
my — to zbudujmy i codzień syste­
matycznie sypmy okruchy czy ziarno 
i obserwujmy co komu smakuje.

Obserwacjami prosimy podzielić się 
z Kroniką Harcerską.
Zamieniony Płaszcz

W domu pogrzebowym F. B. Mal­
ce, 6000 N. Milwaukee, po pożegna­
niu śp. C. Orła-Orlicza pomyłkowo 
został zabrany płaszcz gabardynowy 
nr 46. Pana, który był zmuszony za­
brać nie mój płaszcz, prosimy o za­
telefonowanie: 276-8341 — celem za­
miany palta. Palto poszukiwane no­
siło nr 42. — Dziękujemy.

Quickest Fit!
Printed Pattern
4504
WAIST

31-49”

Feel free, easy, comfortable in 
elasticized-waist pants. Whip up 
several pairs. You’ll enjoy wear­
ing them with all your tops all 
week, any season. Ideal for knits, 
blends.

Printed Pattern 4504: Wom­
en's Waist Sizes 31, 33, 35, 37, 
39, 41%, 44, 46%, 49-inch.

$1.50 for each pattern. Add 40< 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda. 243 W. 17th St., New York, NY 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYIJS NUMBER.

Clothing costs are going up, up, up! 
Save $$$, update your wardrobe with 
our NEW FALL-WINTER PATTERN 
CATALOG. Over 100 styles plus free 
$1.50 pattern coupon. Catalog, $1, 
127—Afghans ’n' Doilies $1.50
129— Quick/Easy Transfers $1.56
130— Sweaters—Sizes 38-56 $1.50 
.131—Add a Block Quilts $1.50

Rozwiązania z poprzedniego numeru. Zagadka geograficzna — 1. Tatry 
2. Wolin 3. Jodły 4. Bitwa 5. Morze 6. Wieliczka 7. Rysy — 2499m 8. Olsza 
9. Gdańsk, Sopot, Gdynia 10. Warszawa. Układanka alfabetyczna — Najlepsze 
upominki to te spod choinki. Brawo, dzieci które odgadły.

Otrzymaliśmy bardzo miły liścik od jednego z naszych małych czytel­
ników. Oto on.

Droga Redakcjo
Nazywam się Edward Niżnik. Mam lat 10. Urodziłem się w Chicago. 

Najbardziej lubię czytać zagadki i wierszyki w dziale “Dzień dobry dzieci.”
Serdecznie Was pozdrawiam Edward Niżnik
Dziękujemy Ci, Edziu bardzo za pozdrowienia i za tych słów kilka. 
Rozwiązania zagadek i listy prosimy przesyłać na adres 1823 S. 49th Ave., 

Cicero, IL 60650. (W poprzednim numerze zaszła pomyłka adresu; powinno być 
49th Ave. a nie Street. Przepraszam.) Opracowała Betty L. Uzarowicz
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140 (Ciąg Dalszy)

Radość i zdumienie na ich widok były w Chreptiowie 
nieopisane; oni zaś dowiedziawszy się od pierwszego pytania, 
że Basia przychodzi już do zdrowia, ucieszyli się również 
bardzo. Krzysia skoczyła zaraz do alkierza i w tejże chwili 
wychodzący stamtąd pisk i okrzyki oznajmiły rycerzom o 
uszczęśliwieniu Basi.

Ketling z Wołodyjowskim trzymali się długi czas w objęciach, 
to odsuwając się wzajem od siebie na długość ramienia, to 
znów łącząc się w uścisku.

— Dla Boga! — rzekł wreszcie mały rycerz — Ketling! 
Do buławy mniej bym się ucieszył niż do ciebie, ale co porabiasz 
w tych stronach?

— Pan hetman mnie przełożonym nad artylerią kamieniecką 
uczynił — odrżekł Ketling — więc przyjechaliśmy z żoną do 
Kamieńca. Tam dowiedziawszy się o terminach, które was 
spotkały, wybraliśmy się bez zwłoki do Chreptiowa. Chwała 
Bogu, mój Michale, że się wszystko szczęśliwie zakończyło. 
Jechaliśmy w strapieniu wielkim i w niepewności, bośmy 
jeszcze nic nie wiedzieli, czy tu na radość, czy na smutki 
przyjeżdżamy.

— Na uciechę, na uciechę! — wtrącił pan Zagłoba.
— Jakże to się stało? — pytał Ketling.
Mały rycerz i pan Zagłoba poczęli na wyprzodki opowiadać, 

a Ketling słuchał, oczy i ręce do góry wznosił i Basine męstwo 
podziwiał.

Nagadawszy się do syta, jął mały rycerz wypytywać 
Ketlinga, co się z nim działo, a ów szczegółowie zdawał sprawę. 
Po ślubie mieszkali na pograniczu Kurlandii. Było im ze sobą 
tak dobrze, że i w niebie nie mogło być lepiej. Ketling biorąc 
Krzysię wiedział doskonale, że “nadziemską istotę” bierze, i 
tego zdania dotychczas nie zmienił.

Panu Zagłobie i Wołodyjowskiemu przypomniał się po tym 
wyrażeniu dawny Ketling, zawsze wyrażający się dwornie a 
górno — i poczęli go na nowo ściskać, a gdy już tymi uściskami 
nasycili swą przyjaźń dostatecznie, stary szlachcic spytał:

— Zali tej nadziemskiej istocie nie przytrafił się jakowyś 
ziemski, casus, który nogami wierzga i palcem w gębie zębów 
szuka?

— Bóg nam dał syna! — odrzekł Ketling — a teraz znowu...
— Zauważyłem — przerwał Zagłoba. — A tu u nas wszystko 

po staremu!
To rzekłszy utkwił swoje zdrowe oko w małym rycerzu, 

ów zaś począł raz po razu wąsikami ruszać.
Dalszą rozmowę przecięło wejście Krzysi, która ukazawszy 

się we drzwiach, rzekła:
— Baśka prosi.
Ruszyli zaraz wszyscy do alkierza i tam zaczęły się nowe 

powitania. Całował Ketling ręce Basi, a Wołodyjowski znów 
Krzysine, zarazem zaś przypatrywali się sobie wszyscy ciekawie, 
jak ludzie, którzy nie widzieli się dawno.

Ketling nie zmienił się prawie nic: włosy miał tylko krótko 
obcięte i to czyniło go młodszym; natomiast Krzysia była 
zmieniona, przynajmniej w owym czasie, niepomiernie. Nie 
była tak wiotka i wysmukła jak dawniej i na twarzy była 
bledsza, przez co meszek nad jej ustami wydawał się ciemniejszy. 
Zostały jej tylko dawne prześliczne oczy z niezmiernie długimi 
rzęsami i dawna obliczu pogoda. Ale rysy jej, niegdyś tak cudne, 
straciły dawną subtelność. Mogło to być wprawdzie chwilowe 
tylko, jednakże Wołodyjowski, spoglądając na nią i porównując 
ją ze swą Baśką, mimo woli mówił sobie:

— Dla Boga! jak ja mogłem w tej się kochać tam, gdzie 
obie były razem? Gdzie ja miałem oczy?

Przeciwnie zaś Baśka wydawała się Ketlingowi prześliczną. 
Bo też była śliczna ze swoją płową, wichrowatą czupryną 
nasunięta na brwi, ze swoją cerą, która straciwszy nieco 
rumieńców, stała się po chorobie do listka białej róży podobna. 
Teraz jednak twarzyczka jej była zarumieniona cokolwiek z 
radości i delikatne jej chrapki poruszały się szybko. Wydawała 
się tak młoda, że prawie niedorosła, i na pierwszy rzut oka 
można było sądzić, że jest o jakie dziesięć lat od Ketlingowej 
młodsza.

Ale jej piękność podziałała tylko w ten sposób na czułego 
Ketlinga, że z jeszcze większą tkliwością począł myśleć o żonie, 
bo czuł się względem niej winnym.

Obie niewiasty wypowiedziały sobie już wszystko, co w tak 
krótkim przeciągu czasu można było wypowidzieć, więc teraz 
cała kompania zasiadłszy przyłóżku Basi poczęła wspominać 
dawne czasy. Ale ta rozmowa nie szła jakoś, były bowiem w 
tych dawniejszych czasach różne drażliwe materie: były konfi- 
dencje pana Michałowe z Krzysią i obojętność małego rycerza 
względem ukochanej teraz Baśki, i różne przyrzeczenia, i różne 
desperacje. Pobyt w Ketlingowym dworku miał dla wszystkich 
urok i wdzięczną pozostawił po sobie pamięć, ale mówić o tym 
było niezręcznie.

Wkrótce też Ketling rozpoczął z innej beczki.
— Nie wspominałem jeszcze — rzekł — iżeśmy po drodze 

wstępowali do państwa Skrzetuskich, którzy nas przez dwie 
niedziele puścić nie chcieli i tak podejmowali, że i w niebie 
nie mogłoby nam być lepiej.

— Na miły Bóg! jak się mają Skrzetuscy? — zawołał pan 
Zagłoba. — To i jegoście w domu zastali?

— Zastaliśmy, bo na czas od pana hetmana z trzema 
starszymi synami przyjechał, którzy w kompucie służą.

— Skrzetuskich nie widziałem od czasu naszego wesela — 
rzekł mały rycerz. — Był on tu z chorągwią w Dzikich Polach i 
synowie byli z nim, razem, ale nie przygodzilo się spotkać.

— Okrutnie tam wszyscy tęsknią za jegomością! — rzekł 
Ketling zwracając się do pana Zagłoby.

—Ba! a ja za nimi! — odparł stary szlachcic. — Ale to tak: 
siedzę tu, kuczy mi się bez nich; pojadę tam, będzie mi się 
kuczyć bez tej łasicy... Takie to życie ludzkie, że nie w jedno, 
to w drugie ucho wiatr wieje. .. A najgorzej sierocie, bo żebym 
ja miał co swego, to bym cudzego nie kochał.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Na Co Idą Datki

TEHERAN. — Żołnierze irańscy gotowi do zajęcia miejsc w 
samolocie bojowym C-130 Herkules w ramach manewrów woj­
skowych ogłoszonych w Iranie. (UPI)

Mało jest chyba na świecie narodów, 
które tak ściśle wiązałyby zdrowie z 
pieniędzmi, jak Amerykanie. Dlatego 
coraz więcej pieniędzy płynie na cele 
organizacji społecznych, zajmują­
cych się zapobieganiem i zwalcza­
niem różnych chorób, jak też opieką 
nad ludźmi, którzy stali się ich ofia­
rami.

W ubiegłym roku te organizacje 
otrzymały dotacje w wysokości 5.4 
miliarda dolarów!

Co się dzieje z tak ogromnymi środ­
kami? Czy rzeczywiście są one rze­
telnie i uczciwie zagospodarowywane?

Ocenia się, że z tych środków ok. 
1.3 mid przeznacza się na pomoc 
chorym, a następny miliard na koszty 
utrzymania lecznic i potrzeby samych 
agencji (płace, koszty administracyj­
ne itp.).

Społecznych agencji, placówek i or­
ganizacji zajmujących się proble­
mami zdrowotnymi jest w USA tysią­
ce, ale 20 największych zagarnia poło­
wę wszystkich dotacji. Ciekawe, że 
nie zawsze wysokość subwencji otrzy­
mywanych przez wyspecjalizowane 
organizacje idzie w parze z zagro­
żeniem, które stanowi dla społeczeń­
stwa dane schorzenie. Zajmuje się 
tym szczegółowo Carl Bakal w wyda­
nej ostatnio Charity, USA.

Tak więc ( choć schorzenia psychi­
czne są oceniane jako “amerykański 
problem zdrowotny nr 1”, dotyczący 
w różnym stopniu 32 milionów Amery­
kanów, to Towarzystwo Zdrowia Psy­
chicznego zajmuje dopiero dwunaste 
miejsce pod względem wysokości 
wpływów. Cztery razy więcej pienię­
dzy wydają Amerykanie na pomoc

Tablica Pamiątkowa 
Korpusów Kadetów

Z okazji 40-lecia wybuchu drugiej 
wojny światowej, w Polsce, w Rawi­
czu na budynku szkolnym została 
wmurowana i odsłonięta tablica po­
święcona pamięci przełożonych, wy­
chowawców i wychowanków Korpusu 
Kadetów lat rriiędzywojennych i okre­
su drugiej wojny światowej.

Na polerowanym kamieniu natural­
nym widnieje napis:

Rawicz 1. IX. 1979
Wychowankom, wychowawcom, do­

wódcom Korpusu Kadetów, którzy 
swoje życie oddali za ukochaną Polskę 

Koledzy
Po bokach tablicy znajdują się czte­

ry emblematy korpusów (nakładane 
w brązie):

K.K. 1 — im. J. Piłsudskiego we 
Lwowie
K.K.2 — w Chełmie
K.K. 3 — w Rawiczu
J.S.K. — (Junacka Szkoła Kade­
tów) na Środkowym Wschodzie w 
czasie ostatniej wojny światowej. 
Odsłonięcie tablicy było połączone 

ze zjazdem b. kadetów wszystkich 
korpusów na który stawiło się około 
400. Również został wydany “Rocznik”, 
w którym jest wspomniania Junacka 
Szkoła Kadetów jako korpus konty- 
nujący tradycje kadeckie.

Organizacją całości i wykonaniem 
tablicy zajęli się koledzy, dawni ka­
deci byłych korpusów, zamieszkali 
w Polsce. '

Posiedzenie Klubu 
Emerytów Kombatantów 

Nadzwyczajne posiedzenie Klubu 
Polskich Emerytów Kombatantów od­
będzie się w środę, 12 grudnia, w 
Copernicus Center, 3160 N. Milwaukee 
Ave., o godz. 1 po poł., w małej 
sali, ze względu na to, że tego samego 
dnia będzie miała swoje zebranie 
Rada Emerytów.

Na Zebranie to powinni przybyć 
wszyscy członkowie, ponieważ zosta­
nie powzięta ważna decyzja. — M. 
Kmiecik, prez.; J. Jędrzejowski, 
sekr. prot.

200 tysiącom ofiar muscular dystrophy 
(zanik mięśni).

Podobnie — najbardziej obdarowy­
wane stowarzyszenie — American 
Cancer Society otrzymuje o 70% 
więcej dotacji niż American Heart 
Association — chociaż choroby zgar­
niają półtorakrotnie więcej śmier­
telnych ofiar niż rak.

Dlaczego tak się dzieje? Autor do­
szukuje się w tych faktach psycholo­
gicznych uzasadnień. “Na walkę z ra­
kiem ludzie dają więcej pieniędzy, po­
nieważ bardziej się go boją, mimo 
że choroby serca są bardziej po- 
wszechne. Z drugiej znów strony, lu­
dzie niechętnie wydają pieniądze na 
towarzystwa walczące z takimi scho­
rzeniami jak epilepsja czy choroby 
umysłowe — nie chcąc się identy­
fikować z tymi przypadkami.

Umiejętność speców od propagandy 
zbierania funduszy, też nie jest bez 
znaczenia. Towarzystwo do walki z 
chorobą zaniku mięśni zajmuje wyso­
kie czwarte miejsce pod względem 
wpływów dzięki corocznie prowadzo- 
iemu “telefonowi”, podczas którego 
ogłasza się sumy, ofiarowane przez 
instytucje, firmy i ludzi prywatnych. 
Prócz tej organizacji — podobne 
akcje w TV organizują również dwa 
towarzystwa medyczne, walczące ze 
schorzeniami występującymi w wieku 
dziecięcym.

Jednak te wszystkie fundusze społe­
czne to tylko 2-3% wydatków na bada­
nia medyczne i służbę zdrowia w Sta­
nach Zjednoczonych. O ile American 
Cancer Society wydaje na badania 
chorób nowotworowych 36 milionów 
dolarów rocznie, to rządowy instytut 
onkologiczny — National Cancer Insti­
tute, dysponuje budżetem 800 milio­
nów dolarów. Jeśli więc do dyspo­
zycji badaczy stoją tak wielkie środki 
rządowe, to czy jest sens w ogóle wy­
dawać na instytucje społeczne?

Co można osiągnąć dzięki środkom 
otrzymywanym przez te towarzystwa? 
Trudno, oczywiście, udzielić jednej 
odpowiedzi na wszystkie pytania. 
Byłyby one na pewno różne — zależ­
nie od instytucji.

Autor opracowania spróbował oce­
nić osiągnięcia pięćdziesięciu najważ­
niejszych prywatnych towarzystw 
ochrony zdrowia pod względem wy­
pełniania przez nie podstawowych 
funkcji: badań, bezpośredniej pomocy 
pacjentowi, działania na rzecz społe­
czeństwa oraz oświaty w dziedinie 
zdrowia i kształcenia personelu me­
dycznego. Wyraził w swej pracy po­
ważne wątpliwości co do rzeczywi­
stych zasług niektórych z nich. Fun­
dacja do walki z artretyzmein wydała 
40 milionów na trwające od ponad 30 
lat badania — a najskuteczniejszym 
lekiem na to schorzenie nadal pozo- 
staje aspiryna!

Również opieka nad pacjentami nie 
zawsze stoi na odpowiednim poziomie, 
zaś wiele innych akcji dubluje, i to go­
rzej, działania placówek rządowych.

Jednak pewne akcje czołowych in­
stytucji prywatnych zasłużyły na po­
chwalę autora opracowania. Chwalił 
akcję opieki nad rekonwalescentami 
po operacjach nowotworów, prowa­
dzoną przez American Cancer Society, 
oraz szeroką akcję społeczną i uświa­
damiającą. Towarzystwa Planowania 
Rodziny (Planned Parenthood). Poza 
tym stanowią one bodziec dla insty­
tucji rządowych stwarzając dla nich 
pewien rodzaj konkurencji. Dzięki 
temu rząd przeznacza tak znaczne 
sumy na badania medyczne i rozwój 
medycyny.

Wniosek nasuwa się właściwie 
jeden: Zanim ofiarujemy swoje pie­
niądze na jakąkolwiek działalność 
charytatywną, dobrze jest sprawdzić, 
jak one są wykorzystywane i czy dana 
instytucja rzeczywiście prowadzi tak 
sprawie działalność, jak się nią 
afiszuje.

Nowy Dziennik

Posiedzenie Tow. Rat. 
Siedliska-Bogusz

Posiedzenie wyborcze i instalacyj­
ne Tow. Ratunkowego Siedliska- 
Bogusz odbędzie się w środę, 12 gru­
dnia, o godz. 8 wiecz., w Louis Hall, 
1001N. Wolcott.

Na posiedzeniu będą omawiane waż­
ne sprawy, wszyscy członkowie więc 
proszeni są o przybycie. Po posie­
dzeniu przyjęcie instalacyjne dla 
nowego zarządu. — T. Pyrchla, prez.; 
A. Nikiel, sekr.

Lekcje Angielskiego
Podajemy do wiadomości zaintere­

sowanych w nauce języka angielskie­
go, że bezpłatnie prowadzone są za­
jęcia dla dorosłych w godzinach od 
9:30 rano do 1:30 po poł. od ponie­
działku do czwartku pod adresem 
915 N. Wolcott. Telefonicznie można 
uzyskać bliższe informacje pod nr. 
342-5330.

Program Świąteczny 
w Harrison High School
Dyrekcja szkoły Harrison High 

School podaje do wiadomości, że pro­
gram świąteczny przygotowany przez 
młodzież odbędzie się we wtorek, 11 
grudnia, o 9:30 rano, w auli szkoły, 
przy 2850 W. 24 ul.

Program wykonany będzie w języ­
kach: polskim, francuskim, hiszpań- 

■ skim, niemieckim i rosyjskim.
Młodzież serdecznie zaprasza.

Holendrzy Uczcili 
I Dywizję Pancerną

Przed 35 laty jednostki I Dywizji 
Pancernej wyzwoliły Bredę i wiele 
innych miast okupowanej Holandii. 
Londyński “Dziennik Polski” pisze o 
uroczystościach zorganizowanych 
przez wdzięcznych Holendrów polskim 
oswobodzicielom w 35 lat później.

Mieszkańcy Bredy zaprosili 80 osób 
z Polski, jak również byłych żołnie­
rzy polskich zamieszkałych na Za­
chodzie. Burmistrz Bredy, pan van 
Slobbe, przywitał gości przy udziale 
orkiestry, której towarzyszył chór 
dzieci szkolnych śpiewających nasz 
hymn narodowy po polsku. W oknach 
domów i na wystawach sklepowych 
napisy polskie: “Dziękujemy Wam, 
Polacy”.

Zaproszeni goście otrzymali małe 
paczki na pamiątkę i po 100 guldenów 
na drobne wydatki. Msza św. w ka­
tedrze za poległych żołnierzy polskich, 
złożenie wieńców na cmentarzu przy 
dźwiękach marsza żałobnego i wrę­
czenie Polakom przez burmistrza 
Slobbe dyplomów honorowych obywa­
teli miasta Bredy zakończyły trzy­
dniowe obchody w październiku.

Podobne uroczystości, w serdecznej 
atmosferze, miały miejsce i w innych 
miastach. Wzruszająca jest pamięć 
Holendrów o żołnierzach Polskich Sił 
Zbrojnych po tylu latach od zakoń­
czenia wojny — kończy swój opis 
pan K. Nowakowski.

X** - •’ £ .

SABANA SECA, PORTORYKO. — Autobus z amerykańskiej 
bazy morskiej na Portoryko został ostrzelany przez zamachow­
ców z ugrupowań nacjonalistycznych. Dwóch żołnierzy ponio­
sło śmierć a dziesięciu zostało rannych. (UPI)

VALUABLE COLLECTORS ITEM SOMEDAY

PUT A HOLA 7
IN THE AYATOLLAH

PAID ADVERTISEMENT

J ALL IN COLOR

BIG 372 x 13”

——; STAND UP!
AGAINST IRAN

DANCODIST BOX 472 WESTMONT, IL 312-425 2091

I’M ANTI 
KHOMEINI

DANCO DIST. BOX 472 WESTMONT. IL 312 425 200 I

SPEAK UPorcAr utAMERICA
BUMPER STICKERS

DANCODIST BOX 472 WESTMONT. IL 312 425-2091

ZIP

RETAILERS & DEALERS WANTED CALL 
312-655-1236 or 312-325-6250

DEPORT ILLEGAL4 
IRANIANS

DANCO DISTR. BOX 472 WESTMONT. IL 312 424 2091

“Free Counter Displays For Retailers” _

I DANCO DISTRIBUTORS BOX 472 WESTMONT IL 60559 j

I ENCLOSED IS ONE DOLLAR FOR EACH OF THE 
| FOLLOWING STICKERS ORDERED.

I STICKER 1----------2--------------3-----------
QUANTITY

I NAME ______________
ADDRESS _________

L CITY______ _ STATE

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Zebranie Stow.
Dobroczynności

Posiedzenie Stowarzyszenia Dobro­
czynności przy Okręgach 12 i 13 ZNP 
odbędzie się we wtorek, 11 grudnia, 
o 7 wiecz., w siedzibie ZNP, 6100 
N. Cicero Ave.

Po zebraniu odbędzie się tradycyj­
na wigilia, wiceprezeska ZNP He­
lena Szymanowicz apeluje o przyby­
cie na zebranie. — Helena Szymano­
wicz, prezeska; Marta Pilar, sekr.

Posiedzenie Wyborcze 
Grupy 768 ZNP

Posiedzenie wyborcze połączone z 
instalacją nowych władz Tow. Niepo­
dległość, Grupa 768 ZNP odbędzie się 
w poniedziałek, 10 grudnia, o 7:30 
wiecz., w sali Słowackiego, 1700 W. 
48 ulica.

Wszyscy członkowie proszeni są o 
przybycie, ażeby nowy zarząd i ko­
mitety Grupy na 1980 r. zostały wy­
brane. Po posiedzeniu poczęstunek. 
— K. Jasiński, prez.; J. Molek, sekr. 
prot.

Zebranie Wyborcze 
Grupy 759 ZNP

Zebranie wyborcze Tow. Nadwi­
ślańskie, Grupa 759 ZNP, odbędzie się 
w poniedziałek, 10 grudnia, w sali 
Moskala, 5639 N. Milwaukee. Począ­
tek o 7:30 wiecz.

Wszyscy członkowie proszeni są o 
przybycie. — J. Jurek, prez.; S. Wód­
ka, sekr. prot.

Walne Posiedzenie 
Grupy 865 ZNP

Roczne, walne posiedzenie Tow. 
Młoda Polska, Grupa 865 ZNP odbę­
dzie się w środę, 12 grudnia, o 7:30 
wiecz., w Wilson Park, 4630 N. Mil­
waukee.

Są ważne sprawy do załatwienia, 
wszyscy członkowie proszeni są więc 
o przybycie. — L. Mlaston, prez.; 
S. Smoleński, sekr. prot.

Zebranie Wyborcze 
Grupy 127 ZNP

Tow. im. R. Dmowskiego, Grupa 
127 ZNP zawiadamia swoich człon­
ków, że w czwartek, 13 grudnia, w sali 
Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave. od­
będzie się zebranie wyborczo-instala- 
cyjne.

Na posiedzenie przybędzie komi­
sarz Józef Sikora i komisarka Kazi­
mierza Pytel z 13-go Okręgu ZNP. 
Członkowie proszeni są o jaknajlicz- 
niejsze i punktualne przybycie. Po­
czątek posiedzenia o godz. 7 wiecz.

S. Pyka, sekr.

Zebranie Wyborcze 
Grupy 843 ZNP

Zebranie wyborcze Tow. Tadeusza 
Kościuszki, Gr. 843 ZNP odbędzie się 
w środę, 12 grudnia, w Domu We­
terana, 3024 N. Laramie Ave., począ­
tek o 8 wiecz.

Ze względu na ważność zebrania, 
członkowie są proszeni o możliwie jak 
najliczniejsze przybycie. — J. Ma- 
rolewski, prez.; C. Pawlak, sekr. prot.

Zebranie Wyborcze 
Grupy 887 ZNP

Zebranie wyborcze Grupy 887 ZNP 
odbędzie się w środę, 12 grudnia, o 
7:30 wiecz., w par. Niepokalanego 
Poczęcia N.M.P.

Wszyscy członkowie proszeni są o 
przybycie, ponieważ jest dużo waż­
nych spraw do załatwienia. Na zebra­
niu będzie obecny komisarz Okręgu 
12 ZNP, Roman Kolpacki. — J. Wit­
kowski, prez.; L. Berlin, sekr.; J. 
Grabowski, koresp.

Studenci Wileńscy 
Pamiętają o Jezuitach

Studenci uniwersytetu w Wilnie wy­
stosowali do zakonu jezuitów z okazji 
obchodu 400-lecia uczelni telegram 
dziękczynny przesłany na ręce 72- 
letnięgo Hiszpana o. Pedro Arrupe, 
który od 1965 roku jest generalnym 
przełożonym oo. Jezuitów.

Uniwersytet w Wilnie założony zo­
stał jako Akademia Jezuicka za cza­
sów Stefana Batorego bullą papieża 
Grzegorza XIII w ósmym roku jego 
pontyfikatu. Bulla ma datę 30 paź­
dziernika 1579 r. Fundację umożliwiła 
darowizna biskupa wileńskiego, Wale­
riana Protasewicza, który dal jezuitom 
w 1578 r. tereny pod założenie ich kole­
gium.
Dekret królewski, datowany w Wilnie 
1 kwietnia 1579 r., ale de facto pod­
pisany przez Batorego dopiero w listo­
padzie owego roku dał Akademii wszy­
stkie prawa i przywileje, jakie posia­
dała Akademia w Krakowie.

Pierwszym rektorem Akademii 
Jezuickiej w Wilnie był od 1579 do 1584 
r. Piotr Skarga. Na pamiątkę tego 
dziedziniec arkadowy uczelni, w stylu 
wczesnego baroku, nosił zawsze nazwę 
dziedzińca Skargi. Po wskrzeszeniu 
uniwersytetu w 1919 r. na powrót usta­
wiono na dziedzińcu statuę Matki Bo­
skiej i wmurowano erekcyjną tablicę 
marmurową z napisem łacińskim, 
głoszącym, że to jest Akademia Jezu­
icka. Zarówno pierwotny posąg Matki 
Boskiej jak i oryginalna tablica mar­
murowa były usunięte przez Rosjan, 
w czasie rozbiorów. w.T.
■" ■■ r 1

Polski Warsztat Mapwawy Avt

Wszelkie reperacje. Kompletne 
malowanie.
North State Auto Rebuilders 
446 W. North Ave./Ryszard Wieczorek 

“Towing Senrice"-24 godziny. 227-4600

nura Prawne1 
Johna Rokacza
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 

Przyjmuje Także Wieczorami 
Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 go­
dziny. Dwa biura: Downtown i
Northwest

726-3753

For Liberty And Justice
The Life and Times of 
Wladimir Krzyżanowski 

by James S. Pula

A detailed biography, com­
plete with numerous photo­
graphs, maps and illustrations, 
about one of Polonia’s little- 
known but truly authentic 
Civil War heroes.

“a thoroughly researched and 
fascinating account of an 
incredible man... a memor­
able book.”

Hardbound edition only $5.00 
plus 50 cents for postage and 
handling. Colonel Wladimir Krzyżanowski, c. 1861. fCourtiMH/ of the 

Library of Congress]

...

Please make out checks or money orders to 
Alliance Printers and Publishers. No C.O.D. orders 
accepted.

Send orders to:
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe 
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)............... 25ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00 
Kwartal (3 mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartal. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End)............30t

“Quick-Strike Force”
Tak określono tworzoną obecnie przez Pen­

tagon grupę uderzeniową amerykańskich sil 
zbrojnych, która będzie służyła do interwencji 
zbrojnych, w wypadku potrzeby, w tego ro­
dzaju konfliktach jak z Iranem. Jest to co 
prawda inicjatywa spóźniona, ale przecież zna­
mienna. Nauka z kryzysu amerykańsko-irań- 
skiego nie poszła w przysłowiowy las.

Szczegóły projektu nie są oczywiście z uza­
sadnionych względów znane, ale z ogólniko­
wych informacji, jakie zostały przekazane pra­
sie przez Departament Obrony wynika, że na 
początek przeznaczono dziewięć bilionów do­
larów na realizację projektu, że chodzi tu 
o skupienie w tej grupie uderzeniowej 100,000 
żołnierzy z odpowiednimi możliwości w zakre­
sie trasportu lotniczego i morskiego, że siły 
te będą w wypadku potrzeby używane w kry­
zysach w Azji, Afryce czy też Ameryce Po­
łudniowej.

Kryzys w Iranie przyspieszył realizowanie 
programu “Quick-Strike Force” jako wyodręb­
nionej formacji, będącej do dyspozycji i uży­

cia w każdej chwili. Dywizje Strzelców Mor­
skich i Armii wejdą w skład tych sił, których 
przerzucenie na teren konfliktu zapewnią wiel­
kie transportowce lotnicze C-5A. Flota mor­
ska będzie utrzymywała w poszczególnych re­
gionach świata swoje transportowce z uzbro­
jeniem i wyposażeniem.

Dotychczas Stany też posiadały możliwości 
podejmowania szybkiej interwencji zbrojnej 
na odległych obszarach, do czego przeszkolo­
no przede wszystkim Strzelców Morskich w 
sile 180,000 żołnierzy. Do tego zaś zespoły 
82nd Airborne Division Armii utrzymywane 
są w stałym pogotowiu i mogą być przerzu­
cone do każdej części świata w czasie 24 go­
dzin.

Tak więc Stany Zjednoczone odstępują od 
dotychczasowego założenia, że kryzysy wojen­
ne w krajach Trzeciego Świata mają być lik­
widowane przede wszystkim lokalnymi siłami 
zbrojnymi, a nie amerykańskimi interwencja­
mi zbrojnymi. Takie ujęcie określono jako 
Doktrynę Nixona z 1969 r.

Sprzeczności
Nie wiemy komu wierzyć. Jedna grupa eks­

pertów przepowiada recesje, która może za­
mienić się w kryzys podobny do tego jaki 
świat przeżył w latach 30-tych, druga grupa 
ekspertów mówi o dobrobycie jaki zacznie się 
pod koniec przyszłego roku lub z początkiem 
1981 r.

Większość ekspertów nie przewiduje kata­
strofy podobnej do tej jaka nas spotkała 50 
lat temu, ale nie znaczy to, że mają oni 
rację, zauważył trafnie “The U.S. News Wash­
ington Letter”. Katastrofy ekonomicznej w 
1929 r. nikt nie przewidział, a mimo to na­
deszła i dopiero wojna wywołana przez Hitlera 
do spółki ze Stalinem, wyeliminowała bezro­
bocie. Ale ten sam washingtoński “list” wy­
dany przez poważny tygodnik, dodaje, że mię­
dzy sytuacją w 1929 r. a obecną istnieje 
wiele istotnych różnic. System bankowy znaj­
duje się pod kontrolą państwa; rządy zamiast 
wznoszenia barier celnych jak po Pierwszej 
Wojnie Światowej, obecnie dążą do rozsze­
rzania wymiany handlowej z innymi państwa­
mi; wzrostowi liczby ludności i stopy życio­
wej rynek zbytu na różne produkty jest kil­
kakrotnie większy niż był w 1929 r.

Nie bez znaczenia, mówią optymiści, jest 
zmiana nastawienia ludności, która stała się 
“bardziej konserwatywna”, przestaje wierzyć, 
że “wielki rząd” rozwiąże wszystkie trudności. 
Większość ludności doszła do przekonania, że 
“nie ma bezpłatnych śniadań”, lecz ktoś musi 
za nie zapłacić, jeżeli płaci rząd — to znaczy 
podatnicy. Stąd wniosek, że im wyższe podatki, 
tym mieszkańcy kraju mają mniej do wydania.

Uświadomienie sobie tego jest ważnym czyn­
nikiem w walce z inflacją. Społeczeństwo sprze­
ciwia się rozszerzaniu mieszania się rządu 
w jego życie a żądanie zrównoważenia bud­
żetu jest najlepszą zaporą przed wzrostem 
biurokracji. Ponieważ powtarzające się co roku 
deficyty budżetowe podsycają inflację, zrówno­
ważenie budżetu jest więc ważnym instrumen­
tem w zahamowaniu wzrostu cen.

Pesymiści, przepowiadający ciężką recesję 
lub nawet kryzys ekonomiczny, uzasadniają

swe stanowisko różnymi zjawiskami obecnego 
życia. Inflacja jest nie do opanowania, mó­
wią, bez ciężkiej recesji, bo tylko wielka licz­
ba bezrobotnych może skłonić pracujących by 
nie żądali ciągle nowych podwyżek płac. Ogro­
mne zadłużenie rządu i społeczeństwa, które 
żyje ponad stan na kredyt, musi doprowa­
dzić do katastrofy. Gospodarka Stanów Zjed­
noczonych, w większym stopniu Japonii, Nie­
miec Zachodnich, Francji, Włoch i wielu in­
nych państw z którymi utrzymujemy żywe 
stosunki handlowe, jest zależna od importu 
ropy naftowej. Dostawcami ropy są przede 
wszystkim kraje muzułmańskie na Bliskim 
Wschodzie i w północnej Afryce przez które 
przewala się fala rewolt, wywoływanych przez 
fanatyków religijnych lub radykałów, czerpią­
cych “natchnienie” z marksizmu. Nastroje re­
wolucyjne wyzyskuje Moskwa dla swoich im­
perialistycznych celów. Dłuższa przerwa w do­
stawach ropy naftowej wywołała by zastój 
gorszy od tego w 1929 r.

Wygórowane ceny domów, muszą doprowa­
dzić do załamania na tym odcinku, twierdzą 
pesymiści. Nie wierzą oni w zrównoważenie 
budżetu, ponieważ politycy musieli by zrezy­
gnować z “kupowania głosów wyborców”. Ja­
ko dodatkowy argument pesymiści przypo­
minają teorię rosyjskiego ekonomisty Kondra- 
tieffa, który twierdził, że kryzysy ekono­
miczne powtarzają się co 50 lat. Historia po­
twierdza jego teorię. Ciężkie kryzysy ekono­
miczne przyżył świat w 1829, w 1879 i 1929 r.

“The U.S. News Washington Letter” skła­
nia się jednak do przepowiedni ostrożnych 
optymistów, którzy twierdzą, że obecna re­
cesja osiągnie “dno” w połowie 1980 r. W 
drugiej połowie następnego roku zacznie się 
poprawa. Zanim do tego dojdzie, bezrobocie 
osiągnie 8 procent chcących pracować, stopa 
procentowa zostanie obniżona od 1 do 3 pro­
cent, ruch budowlany ożywi się, ale ceny 
domów wzrosną. Obecna “mediana” $67,300 
za dom wzrośnie do $98,000 w 1984 r. Opty­
miści zgadzają się w jednym z pesymistami 
— wstrzymanie przez Arabów dostaw ropy 
miałoby katastrofalne następstwa.

Przesadne Żądania
W konflikcie między CTA i unistami zatrud­

nionymi w transportacji miejskiej ujawnione 
przez CTA dane liczbowe o zarobkach uni­
stów mają swoją wymowę. Okazuje się, że 
szoferzy autobusów miejskich i motorniczy 
kolejek otrzymują $10.58 na godzinę, a gdy 
ostatecznie zostanie przyjęta propozycja CTA 
o podwyżce o siedem procent, będą oni za­
rabiali $11.32 na godzinę. Taka płaca będzie 
najwyższa w całym kraju w odniesieniu do 
stawek płac pracowników transportacji w in­
nych ośrodkach wielkomiejskich.

Do tego pracownicy CTA otrzymują inne 
korzyści (z tytułu wpłat na pensje, opiekę 
lekarską i opiekę dentystyczną oraz ubezpie­
czenie), które CTA ocenia na $3.28 na go­
dzinę. Wreszcie szoferzy i motorniczy, gdy 
pracują “overtime” otrzymują $15.87 na go­
dzinę.

W świetle tych danych liczbowych trzeba 
żądania unistów z CTA uznać za przesadne. 
Nie wystarcza im proponowana przez CTA 
podwyżka o siedem procent, ale prócz tego 
domagają się oni stosowania zasady “cost-of 
living”, a więc dodatkowych, automatycznych

podwyżek płacy.
W komentarzach na temat konfliktu o płace 

w CTA słusznie podkreśla się, że propozycja 
CTA co do podwyżki płac o siedem procent 
wysunie pracowników CTA na czołowe miej­
sce pod względem płac w porównaniu do in­
nych pracowników publicznych, dla przykładu 
nauczyciele, policjanci czy też strażacy. Szo­
ferzy i motorniczy CTA zabiegają więc o wa­
runki płac, zapewniające im uprzywilejowane 
stanowisko. Czy rzeczywiście rodzaj ich pracy 
usprawiedliwia tego rodzaju uprzywilejowa­
nie? Jest to aż nadto wątpliwe.

Istnieje też zagadnienie, czy ogół pracowni­
ków CTA podtrzymuje nadmierne żądania swo­
ich przywódców. Przecież trzeba przyjąć, że 
wśród szoferów i motorniczych CTA są ludzie 
rozsądni, którzy potrafią analizować otrzymy­
wana przez nich obecne uposażenie. Sta­
wianie nadmiernych żądań jest typowym prze­
ciąganiem struny. Ogół korzystających z tran­
sportacji miejskiej obywateli i podatników nie 
może zgodzić się, aby dla uprzywilejowania 
pracowników CTA miała nastąpić podwyżka 
opłat za przejazdy.

w/
PISZĄ:

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Sprawozdanie
GWIAZDA POLARNA - Specjalna 

Komisja do zbadania przyczyn awa­
rii, która wydarzyła się w siłowni 
jądrowej pod Harrisburgiem, ogłosiła 
swoje sprawozdanie. Awaria, o której 
donosiliśmy w marcu bieżącego roku 
jest klasycznym przykładem budowy 
skomplikowanej maszynerii, która 
wymknęła się spod ludzkiej kontroli. 
Sprawozdanie komisji powołanej 
przez Biały Dom stwierdza, że awaria 
ta jest wypadkiem odosobnionym.

Sprawozdanie stwierdza dalej, że 
pracownicy odpowiedzialni za funk­
cjonowanie siłowni nie przeszli do­
statecznego przeszkolenia i otrzymali 
nie wystarczająco dokładne instrucje 
postępowania, tak, że często było ono 
niezgodne z instrukcją. Ponadto pra­
cownicy ci nie otrzymali nigdy ostrze­
żenia, jakie problemy mogą zaistnieć 
w reaktorze jądrowym. Gdy powstała 
awaria — spowodowana wadliwym 
działaniem stosunkowo drobnej części 
reaktora — pracownicy ci po prostu 
nie byli w stanie temu zaradzić.

Komisja nie doszukała się ani je­
dnego powodu awarii i nie zaleciła 
żadnej prostej formuły zaradczej. 
Nie można nawet gwarantować czy z 
chwilą zastosowania się do jej czter­
dziestu czterech konkretnych propo- 
cycji wprowadzenia zmian — awaria 
taka, jaka miała miejsce — nie po­
wtórzy się. Najlepiej wróży — zgodnie 
z orzeczeniem komisji — zmiana na­
stawienia ze strony tych, którzy odpo­
wiedzialni są za działanie siłowni ją­
drowych i przestrzeganie przepisów 
z tym związanych. Muszą oni przede 
wszystkim zaprzestać ignorowania 
elementu ludzkiego. Muszą też być 
przygotowani na wypadek zarówno 
takich stosunkowo niegroźnych awa- 
ri jak ta, która nastąpiła pod Harris­
burgiem w Peńnsylwanii, oraz praw­
dziwych katastrof nuklearnych. Mu­
szą również zaprzestać opierania 
się wyłącznie na rządowych przepi­
sach bezpieczeństwa lecz raczej spra­
wić, by sprawa bezpieczeństwa stała 
się podstawowym, wszechobecnym 
celem codziennego działania siłowni 
jądrowych.

Lecz choć komisja wystąpiła raczej 
z ostrą krytyką zarówno przemysłu 
energetycznego — jądrowego tak i 
agencji rządowej, która reguluje jego 
działalność, to nie zaleciła wstrzy­
mania wydawania licencji na budowę 
nowych siłowni jądrowych do czego 
dąży i czego domaga się większa 
liczba Amerykanów. Członkowie ko­
misji doszli do wniosku, iż nie można 
cofać się w przeszłość. Według komi­
sji rozwiązanie leży w zdobyciu do­
świadczenia jak postępować by nie 
dać się uwikłać w skomplikowane 
tryby maszyny, a nie w tym, iż należy 
ją całkowicie wyłączyć.

W obliczu kryzysu energetycznego 
ta opinia komisji wydaje się być słusz­
na.

Min. Ghotbzadeh
Nowy minister spraw zagranicz­

nych Iranu, Sadegh Ghotbzadeh był 
kiedyś studentem Uniwersytetu w 
Washingtonie (Georgetown). W 1961 
r. profesor nauk polit. na Uniwer­
sytecie New Jersey zwrócił się do 
sen. H. Williamsa w wniesienie w 
Senacie “prywatnego billu” przyzna­
jącemu Ghotbzadeh’owi prawo stałe­
go pobytu. Profesor twierdził, że stu­
dentowi grozi deportacja do Iranu, 
gdzie na pewno zostanie aresztowa­
ny, torturowany itd.

Biuro sen. Williamsa przeprowadzi­
ło rutynowe w podobnych wypadkach 
dochodzenia i dowiedziało się, że Ghot­
bzadeh jest kiepskim studentem 
(większość stopni “C”), był dwukrot­
nie aresztowany za zakłócanie spoko­
ju publicznego i nie ma zwyczaju 
płacenia mandatów karnych za prze­
kroczenia przepisów drogowych. Był 
również aresztowany za bezprawne 
wdarcie się do ambasady Iranu. Sen. 
Williams wycofał swój bill. Ghotbza­
deh wyjechał z Georgetown i ze Sta­
nów w 1963 r.

Pod Własnym 
Dowództwem'

W zamieszczonym w organie so­
wieckich sił zbrojnych “Czerwona 
Gwiazda” artykule zastępca szefa 
sztabu armii rumuńskiej, gen. Du- 
mitru Penescu, zapewnił, że w razie 
potrzeby siły zbrojne Rumunii będą
— zgodnie z Paktem Warszawskim
— walczyć z agresją imperialistów 
w Europie, ale pod własną narodo­
wą komendą.

Wytyczne KC 
i Raport DiP

W Polsce powstały ostatnio dwa 
dokumenty analizujące sytuację go­
spodarczą, polityczną i społeczną 
kraju i wysuwające — na podstawie 
tej analizy — postulaty na przyszłość.

Jeden to “Wytyczne” komitetu cen­
tralnego PZPR. Drugi dokument to 
opracowanie niezależnego klubu dy­
skusyjnego “Doświadczenie i Przy­
szłość” zatytułowane “Raport o sta­
nie Rzeczypospolitej i o drogach jej 
naprawy.”

Pierwszy dokument przygotowało 
anonimowe grono partyjne. Nie wia­
domo, czyjej opinii zasięgano, jakich 
ekspertów pytano, nie wiadomo, czy 
to jest pierwsza czy dziesiąta wersja, 
nie wiadomo w jakim trybie powsta­
wały “Wytyczne.”

Drugi dokument jest opracowaniem 
odpowiedzi na ankietę skierowaną do 
kilkudziesięciu wybitnych specjali­
stów z różnych dziedzin życia.

Inicjator ankiety, nieuznawany 
przez władze klub “Doświadczenie 
i Przyszłość” składa się z osób o róż­
nych zawodach i specjalnościach, o 
odmiennych nieraz przekonaniach 
ideowych i politycznych. Skupia za­
równo katolików jak marksistów, bez­
partyjnych i członków PZPRu.

Na ankietę odpowiedzieli ludzie róż­
nych środowisk, w tym także — pro­
gramowo dystansujących się od de­
mokratycznej działalności opozycyj­
nej. Ze względu na szykany ze strony 
władz, nie ujawniono nazwisk ucze­
stników ankiety, ale podano nazwiska 
członków zespołu, który ją opracował.

Są to ludzie znani.
Pierwszy dokument jest dziełem 

administracyjnym, jest tworem biu­
rokracji partyjnej. Rozpowszech­
niają go wszystkie środki przekazu.

Drugi dokument jest dziełem fa­
chowców, specjalistów i publicystów.

Krąży w Kraju w powielanych od­
bitkach. Oba dokumenty dotyczą tego 
samego zagadnienia. Oba dokonują 
wielustronnej oceny stanu spraw w 
państwie po to, by wysnuć wnioski 
i przedstawić propozycje na najbliż­
sze lata.

Eksperci z klubu “Doświadczenie 
i Przyszłość” są zdania, że w Polsce 
istnieje obecnie sytuacja narastają­
cego zagrożenia. Piszą: “Kryzys, jaki 
dotyka nasz kraj dotyka wielu pod­
stawowych dziedzin życia zbiorowego, 
stwarza więc sytuację w najwyższym 
stopniu alarmującą i stopniowo, nie- 
ruchonnie ulegającą pogorszeniu.”

Inicjatorzy i autorzy partyjnych 
“Wytycznych” widzą natomiast sy­
tuację w barwach różowych. Świad­
czą o tym także zalecenia ostatniego 
Plenum KC:

“W trakcie debaty nad ‘Wytycz­
nymi’ kształtować należy poczucie 
dumy z dotychczasowych osiągnięć, 
ugruntować powszechne przekonanie, 
że konsekwentna kontynuacja tej stra­
tegii . . . jest jedyną drogą rozwoju 
socjalistycnej Polski.”

■ Sformułowania językowe “Wytycz­
nych” są z góry tak pomyślane, by u 
odbiorcy wytworzyć wrażenie, że 
sytuacja gospodarcza i społeczna 
Polski jest pomyślna i wszystko ro­
zwija się zgodnie z programem.

Mowa więc na przykład o “aktyw­
nej polityce kredytowej” tam, gdzie 
w rzeczywistości chodzi o miliardowe 
zadłużenia dewizowe, których go­
spodarka nie jest w obecnej chwili 
w stanie wytrzymać.

Mowa o “opracowaniu planu po­
prawy wyżywienia narodu i przystą­
pieniu do jego realizacji”— podczas 
gdy wiadomo, że w omawianym przez 
“Wytyczne” okresie niedostatki zao­
patrzenia były dojmujące, wydłużyły 
się kolejki w sklepach i wprowadzono 
sprzedać komercyjną. W tekście 
“Wytycznych” używa się tylko takich 
słów i określeń jak: “Doskonalenie,”

Kartki z Sowietów
U.S. News & World Report ujaw­

nił, że rynek angielski został zawa­
lony świątecznymi kartkami, produ­
kowanymi w . . .Sowietach. Tak więc 
bezbożny reżym sowiecki chce robić 
interes na uczuciach religijnych i zwy­
czajach świątecznych.

W ub. roku kartki świąteczne z 
Sowietów były oznaczone nadrukiem: 
“Made in Russia”. Sprzedaż była sła­
ba. W tym roku nadruk ten został 
usunięty i interes kwitnie. Anglicy 
sądzą, że sprzedaż świątecznych kar­
tek produkowanych w Sowietach mo­
że przynieść dochód do $10 milionów.

Na jednego rodzaju kartkach znaj­
duje się tekst:

“Niech Dziecię urodzone w Bethle- 
jem w pierwszym Dniu Świątecznym 
przyniesie pokój, radość i miłość, ja­
kie nigdy nie ustąpią”.

“Dalsze zwiększanie,” “Poprawa 
sprawności,” “Umacnianie,” “Dal­
szy znaczny postęp.”

Ma to sugerować, że w obrazie go­
spodarczym Polski w sposób przewa­
żający dominują sukcesy, a trudności 
i niedociągnięcia stanowią, nieliczący 
się margines.

Innego jednak zdania są eksperci 
wypowiadający się w ankiecie klubu 
“Doświadczenie i Przyszłość.” Oto 
przykłady z kilku dziedzin: “Wytycz­
ne” twierdzą, że jednym z głównych 
czynników podnoszenia się poziomu 
życia ludności Polski w obecnej de­
kadzie był wzrost płac i to dla niżej 
zarabiających. Klub “Doświadczenie 
i Przyszłość” komentuje:

“Lata siedemdziesiąte były dekadą 
szybkiego wzrostu dochodów, ale 
dochody te rosły najszybcie w gór­
nych warstwach zarobkowych, co do­
prowadziło do rozpiętości płac w sto­
sunku jeden do dwudziestu. Odbiera 
to ustrojowi bardzo silny atut wobec 
społeczeństw kapitalistycznych — 
atut egalitaryzmu.”

“Wytyczne” KC PZPR utrzymują, 
że polityka społeczna partii była w 
pełni słuszna w omawianym okresie, 
że się sprawdziła, i że ludność ją cał­
kowicie popiera. A oto pogląd eksper­
tów z klubu “Doświadczenie i Przy­
szłość”:

“Niesprawiedliwość i nierówność.
Takie odczucie obecnie jest wszę­

dzie. Są szpitale w których nie ma 
waty, i w których członkowie naszych 
rodzin umierają na korytarzach—ale 
są też szpitale z izolatkami i pełną 
opieką w każdym pokoju. Płacimy 
mandaty za przekroczenie ciągłej linii 
(na jezdni) — ale są ludzie, którzy 
nie odpowiadają za zabicie człowieka 
po pijanemu. Są lepsze sklepy i lepsze 
domy wczasowe.

Są ogromne, ogrodzone tereny, do 
których nie ma wstępu normalny czło­
wiek. . . . Ludzie nie mogą darować 
niesprawiedliwości, która towarzyszy 
dziś w kraju wszystkim, mającym 
jakikolwiek związek z władzą. Nie 
chodzi o pieniądze, ale o całą grupę 
nieformalnych korzyści, płynących z 
posiadania władzy.”

“Wytyczne” KC partii twierdzą, że 
ceny podstawowych artykułów spo­
żywczych utrzymywane są w Polsce 
na możliwie najniższym poziomie.

Eksperci skupieni wokoł klubu “Do­
świadczenie i Przyszłość” piszą:

“Po 1976-ym roku, od momentu gdy 
nie udało się jednorazowo podnieść 
cen żywności, następuje wzrost tych 
cen w formie ukrytych, ale drastycz­
nych podwyżek. Utworzenie sklepów 
komercyjnych pozwala mówić o ro­
zwarstwieniu się ludności na tych, 
których stać — i na tych, których nie 
stać na zaopatrywanie się w drogie 
wędliny i mięso.”

“Wytyczne” w zasadzie pozytywnie 
oceniają sytuację w dziedzinie ener­
getyki i transportu, traktując trud­
ności jako rzecz przejściowa. Klub 
“Doświadczenie i Przyszłość” twier­
dzi:

“Miarę skandalu osiągnął bałagan 
w planowaniu rozwoju. . . . Bilan­
sowanie potrzeb energetycznych i 
przewozowych z rozwojem produkcji 
należy do zabiegów najprostszych w 
planowaniu — i tego właśnie kierow­
nikom naszej gospodarki nie udało 
się zrobić.”

Partia jest zadowolona ze swej 
polityki rolnej. “Wytyczne” twierdzą, 
że “praktyka potwierdziła słuszność 
i skuteczność polityki rolnej zmie­
rzającej do zapewnienia rozwoju wszy­
stkich sektorów rolnictwa.” Oto na 
ten sam temat — opinia ekspertów 
z klubu “Doświadczenie i Przysłość”:

“Wbrew zapewnieniom i słownym 
deklaracjom władz obowiązuje i jest 
w praktyce realizowana na terenie 
wielu województw polityka ogranicza­
nia własności prywatnej w rolnictwie 
pierwotnie, znajdująca swój wyraz 
w administracyjnie przeprowadzanej 
kolektywizacji, obecnie — w pro­
gramie pegeeryzacji. Programowi 
temu służyło konsekwentne ograni­
czenie sprzedaży ziemi chłopom, ogra­
niczanie dzierżaw oraz polityka inwe­
stycyjna w rolnictwie drastycznie 
uprzywilejowująca PGRy.”

Zdaniem autorów “Raportu o stanie 
Rzeczypospolitej” błędne kierowanie 
produkcją rolną ma swoje źródło w 
dogmacie ideologicznym — podczas 
gdy niesprawność organizacyjna i nie­
udolność zarządzania przemysłem 
wiąże się z przewagą biurokracji i 
administracji, z odcięciem planistów 
i ekonomistów od autentycznej infor­
macji gospodarczej, z niedopuszcze­
niem ekspertów do krytycznej oceny 
posunięć władz, a ogółu społeczeń-

(Dokończenie na str. 5-ej)
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MÓGŁ WYGRAĆ ‘ 

CHORZO WSKI FINAŁ ?
Z niepokojem oczekiwano tego fi­

nału, dawno już bowiem nie udało 
się żadnemu z polskich żużlowców 
stanąć na podium mistrzostw świa­
ta. Ostatnimi medalistami byli Szcza- 
kiel i Piech w pamiętnym i szczę­
śliwym dla Polski finale, który od­
był się w Chorzowie 2 września 1973 
roku. Było to jeszcze przed “rewo­
lucją techniczną” w sporcie żużlo­
wym, kiedy wszyscy jeździli właści­
wie na takich samych motocyklach 
— czeskich “Jawach”.

* * ♦
Później nie wiodło się Polakom na­

wet na własnych torach. W roku 1976 
(znowu w Chorzowie) Piech był piąty, 
Jancarz dwunasty, Cieślak — trzyna­
sty. Gdzie indziej było jeszcze gorzej, 
choćby w Goeteborgu podczas ulewy, 
kiedy Ivan Mauger zdobył piąty mist­
rzowski tytuł, wyrównując osiągnię­
cie Szweda Fundina.

♦ ♦ ♦
Maurer nie wygrał przedtem nigdy 

w Chorzowie. Najpierw przegrał do­
datkowy bieg ze Szczakalem, a trzy 
lata później nie zmieścił się nawet 
w pierwszej trójce. W ostatnich mi­
strzostwach w Chorzowie powiedział, 
że Chorzów jest jednak dla niego 
szczęśliwy, gdyż zdobył tutaj szósty 
tytuł mistrzowski. Nie zamierza na 
tym poprzestać, pozostaje na żużlo­
wym torze.

♦ ♦ ♦
Nie był 40-letni Nowozelandczyk fa­

worytem tego finału. Już prawie żuż­
lowy emeryt nie był wymieniany wśród 
tych, którzy mieli walczyć o pierwsze 
miejsce. Anglicy liczyli na Lee — naj­
młodszego mistrza tego kraju, świe­
tnie spisującego się w lidze, i na Col­
linsa, który raz już w Chorzowie wy­
grał (w roku 1976). Duńczycy pewni 
byli zwycięstwa Ole Olsena. Też już 
nie najmłodszy (33 lata), trzykrotne­
go mistrza świata, który przyjechał 
do Chorzowa jako obrońca tytułu.

♦ • ♦
Niepewność dominowała wśród pol­

skich speców. Pamiętano o nieudanych 
poprzednich latach, kiedy liczono na 
medale, a zbierano cięgi. Wspomina­
no jednak o świetnej formie Piecha, 
zaprezęntowanej krótko przedtem na 
memoriale Alfreda Smoczyka. Nie­
śmiało, ale wspominano.

♦ ♦ *
Piech zachowywał się swobodnie, 

ale wewnętrznie był skupiony. Piech 
ma dwa nowe motocykle i dwa zapa­
sowe silniki, Edek Jancarz też jest 
dobrze zaopatrzony w sprzęt” — mó­
wił kierownik ekipy polskiej. Czy 
Piech mógł zostać mistrzem? Ow­
szem, wydaje się, że zaprzepaścił 
swoją życiową szansę. Fatalny bieg, 
w którym został na starcie, przekre­
ślił marzenia. Nie był jeszcze gotowy, 
kiedy sędzia podniósł taśmę — mó­
wił po biegu pechowiec.

♦ * *
Motocykl — jak podali fachowcy 

miał Piech świetnie przygotowany — 
(przyjechali do Chorzowa angielscy, 
mechanicy jego i Jancarza), formę 
też “chwycił” doskonałą. Niewiele 
brakowało, a doszłoby do barażu z 
Maugerem. Nie byłby Piech w nim. 
bez szans. Ale Nowozelandczyk wy­
korzystał swoją szansę i pobił rekord.

♦ ♦ ♦
PIŁKARSKIE MISTRZOSTWA 

EUROPY
W Rzymie obradowała ostanio Eu­

ropejska Unia Piłkarska (UEFA) i 
ustaliła daty finałów mistrzostw pił­
karskich Europy. Osiem drużyn po­
dzielonych zostanie na dwie grupy 
po 4 drużyny, a losowanie odbędzie 
się 16 stycznia. Mecze w grupach — 
każdy z każdym toczyć się będą w 
dniach 11 - 12, 14 - 15 i 18 - 19 
czerwca. Spotkanie finałowe ze zwy­
cięzcami grup — 22 czerwca a ewen­
tualna powtórka — 24 czerwca. Mecz 
o trzecie miejsce między drugimi ze­
społami obu grup odbędzie się 21 
czerwca.

• * *
PECIAK PO OPERACJI

Mistrz olimpijski w pięcioboju no­
woczesnym Janusz Peciak poddał się 
operacji ścięgna Achillesa. Operacja 
— jak podaje depesza — trwała dwie 
godziny. Już następnego dnia Peciak 
wstał i chodził o kuląch. Zamierza 
odbyć rekonwalescencję w Warsza­
wie, by powoli rozpocząć lekkie tre­
ningi, zarówno pływackie jak i biegi.r 
Ma także zamiar wyjechać do Stanów 
Zjednoczonych, skąd otrzymał zapro­
szenie — od pięciobojowego związku 
na treningi. Peciak liczy, iż uda mu 
się odrobić stracony na treningi czas.

♦ ♦ ♦
POLSKA ODPADŁA

Sensacyjne zwycięstwo Holandii 3:2 
nad Niemcami Wschodnimi na ich 

własnym terenie(!) po prowadzeniu 
przez zespół wschodnioniemiecki 2:0
— dało Holandii mistrzostwo grupy 
z 13 pkt. Polska z 12 pkt. nie miała 
szans na pierwsze miejsce, bo gdyby 
wygrała reprezentacja Wschodnich 
Niemiec to miałaby 13 pkt., a gdyby 
był remis to Holandia byłaby mistrzem 
na podstawie lepszego stosunku bra­
mek. Grupa była b. silna i drugie 
miejsce, przy tylko jednym punkcie 
mniej, świadczy o wysokim poziomie 
reprezentacji Polski. Jest to nader 
krzepiące, bo drużyny polskie nie im­
ponują i w trzech pucharach Europy 
ńie popisały się.

♦ * ♦
JESZCZE JEDEN BRĄZO WY 

MEDAL W SALONIKACH
W Pałacu sportu w Salonikach na 

mistrzostwach świata w podnoszeniu 
ciężarów Polacy odnieśli jeszcze je­
den sukces: 25-letni debiutant Witold 
Walo wywalczył w wadze lekkocięż- 
kiej (do 90 kg brązowy medal w dwu­
boju wynikiem 362,5 kg., czym wy­
równał rekord Polski. W kategorii do 
100 kg. T. Rutkowski (Polska) był 
siódmy — 380 kg., a R. Skolimowski
— powyżej 110 kg. był piąty — 392,5 
kt. W klasyfikacji medalowej Polska 
zajęła trzecie miejsce za ZSRR i Buł­
garią, a przed Kubą, Niemcami Wsch. 
i Węgrami.

♦ * *
NA DZIESIĄ TYM MIEJSCU

Ostatnio zakończyły się w Szwecji 
i Danii młodzieżowe mistrzostwa świa­
ta w piłce ręcznej. Polska zajęła osta­
tecznie 10 miejsce, po przegraniu w 
ostatnim meczu z Francją 23:27 
(11:10). Tytuł mistrzowski zdobyła 
drużyna ZSRR, która pokonała w fi­
nale Jugosławię 30:25.

* * *

PIŁKARZE CZECHOSŁOWACJI 
W FINALE

W ub. tygodniu wyłoniony został 
następny finalista piłkarskich mist­
rzostw Europy. Na stadionie w Pra­
dze Czechosłowacja pokonała Luk­
semburg 4:0 (3:0), zapewniając sobie 
pierwsze miejsce w grupie V. Piłka­
rzom Czechosłowacji wystarczał na­
wet remis w tym spotkaniu, gdyż 
mieli lepszą różnicę bramek od Fran­
cji, która prowadziła w grupie z prze­
wagą jednego punku. Gospodarze już 
do przerwy zdobyli 3 gole, rozwie­
wają wszelkie wątpliwości.

1. Czechosłowacja — 10 pkt., 2. 
Francja — 9 pkt., 3. Szwecja — 4 
pkt., 4 Luksemburg — 1 pkt.

* * *

ANGLIA W FINAŁACH
Nikłe zwycięstwo Anglii nad Buł­

garią 2:0 zapewniło jej mistrzostwo 
grupy I, jednej z najłatwiejszych. An­
glia ma 13 punktów i jeszcze mecz 
do rozegrania. Może go spokojnie 
przegrać. Północna Irlandia ma 9 pkt.; 
Irlandia 7 pkt.; Bułgaria 5 pkt; Dania 
4 pkt. Mecz na Wembley ściągnął 
71,000 widzów. Anglia weźmie zatem 
udział w finałach piłkarskich mist­
rzostw Europy w Rzymie.

* * *

ARGENTYŃCZYCY 
NIE BOJĄ SIĘ GRAĆ 

Piłkarscy mistrzowie świata — Ar­
gentyńczycy często goszczą ostatnio 
na starym kontynencie. Konfrontacja 
z europejskimi drużynami jest — zda­
niem trenera Menottiego — niezbędna 
w przygotowaniach do mistrzostw 
świata w Hiszpanii.

♦ * *
Wiosną roku 1980 reprezentacja 

Argentyny przyjedzie znów do Euro­
py. 13 maja zmierzy się w Londynie 
z Anglią, 17 maja grać będzie w 
Dublinie z Irlandią, a 21 maja praw­
dopodobnie w Wiedniu z Austrią. Ar­
gentyńczycy skłonni są — jak po­
dają depesze — przyjąć też inne pro­
pozycje. Może z Polski...?

♦ ♦ *

TUŻ ZA PODIUM
W Berlinie Zachodnim zakończyły 

się niedawno zawody w pięcioboju 
nowoczesnym o klubowy Puchar Eu­
ropy. Zdecydowane zwycięstwo od­
niósł zespół Honvedu Budapeszt — 
20,739 pkt. przed Nordhein-Westfalen
— 20,262 pkt. i Paryżem — 20,156.

♦ ♦ «
W gronie 12 zespołów dobrze spi­

sała się Legia Warszawa, zajmując 
czwarte miejsce — 20,037 pkt. Ostatnia 
konkurencja, bieg przełajowy, zakoń- 
ła się zwycięstwem CSKA Moskwa 
(4,798). CSKA jeden z głównych fa­
worytów imprezy, zajął jednak w koń­
cowej klasyfikacji dopiero 7 lokatę, 
W nieoficjalnej punktacji indywidual­
nej zwyciężył Axel Stamann (Berlin 
Zachodni) — 5,415 pkt. przed Węgrem 
Tamasem Kacsalem — 5,415 pkt. i 
Anglikiem Michaelem Mumfordem — 
5,390.

VIHIFICAT1ON

1;
WASZYNGTON. — Frank Codaro protestował w czasie kon­
ferencji prasowej prezydenta Cartera na temat układu SALT II 
wołając “to jest kłamstwo”. (UPI)

Zebranie Informacyjne 
Stow. Samopomocy

W niedzielę, 16 grudnia Stowarzy­
szenie Samopomocy urządza we wła­
snym lokalu przy 1514 N. Milwaukee 
Ave., zebranie informacyjne. Począ­
tek o 2:30 po poł.

Na wstępie podane będą ciekawo­
stki z Polski, a następnie omówione 
szerzej następujące sprawy:

1. Możliwość wykorzystania nie­
mieckich ubezpieczeń społecznych 
przez osoby, które pracowały w Niem­
czech, a w szczególności przez b. 
członków Kompanii Wartowniczych.

2. Prawa i przywileje osób, będą­
cych na statusie emerytalnym.

3. Informacje dotyczące Social Se­
curity i dodatkowych korzyści dla 
osób będących na statusie emerytal­
nym.

Na wszystkie pytania uczestników 
zebrania udzielane będą odpowiedzi.

W czasie zebrania podana będzie 
kawa i czynny będzie bar.

Stowarzyszenie Samopomocy za­
prasza wszystkich zainteresowanych 
powyższymi sprawami.

Odczyt o Islamie
Północno-Amerykańskie Studium 

Spraw Polskich zaprasa Polonię na 
aktualny odczyt pt.: “ZAGADNIE­
NIE ISLAMU w BIEŻĄCYM KRY- 
ŻYCIE ŚWIATOWYM,” który odbę­
dzie się w piątek, 14 grudnia, o 
7 wiecz. w dolnej sali domu OO. 
Jezuitów (wejście z boku), 4105 N. 
Avers (na północny wschód od skrzy­
żowania ulic Irving Park i Pułaski).

Prelegentem będzie prof, dr An­
drzej Enhenkreutz, wykładowca 
historii krajów arabskich na Uni­
wersytecie w Ann Arbor, Michigan, 
autor licznych prac naukowych, a 
szczególnie wspaniałej książki pt. 
“Saladin” i członek prestiżowych to­
warzystw naukowych.

Prof. Ehrenkreutz złoży m. in. 
sprawozdanie z konferencji, która nie­
dawno odbyła się w Białym Domu 
pod przewodnictwem prezydenta 
Cartera i prof. Z. Brzezińskiego, po­
święconej bieżącemu kryzysowi w 
Iranie.

Prof. Ehrenkreutz jest również 
czynnym członkiem Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej i przewodniczą­
cym od 4 lat Komitetu Wykonaw­
czego Studium Spraw Polskich. Wszy­
scy ci, którzy chcą z nim porozma­
wiać osobiście proszeni są o przyj­
ście na salę odczytową o godz. 6:30 
wiecz. Przed odczytem także będą 
zapisywani nowi członkowie.

Wstęp na odczyt $2.
Sekretariat

17-ta Dewaluacja 
w Brazylii

Rio de Janeiro. (UPI) — Bank 
Brazylijski obniżył wartość cruzeiro 
o 2.7 proc. Jest to 17-ta dewaluacja 
waluty brazylijskiej w tym roku. Obec­
na cena 1 dolara wynosi 32.56 cru­
zeiro.

W

SADEQ QOTBZADEH mianowany zo­
stał przez Radę Rewolucyjną nowym 
irańskim ministrem spraw zagra­
nicznych. (UPI)

Wytyczne KC 
i Raport DiP

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej)

stwa — do udziału w podejmowaniu 
decyzji.

W konkluzji zarówno “Wytyczne” 
jak “Raport o stanie Rzeczypospoli­
tej” wysuwają tezę, że konieczna jest 
mobilizacja Polaków wokół programu 
gospodarczego i społecznego, wzrost 
poczucia odpowiedzialności, inicja­
tywy i dyscypliny. Ale oba dokumenty 
zasadniczo odmiennie do tego pro­
blemu pochodzą.

Opracowanie klubu “Doświadcze­
nie i Przyszłość” podkreśla, że de­
moralizacja społeczeństwa jest zawi­
niona przez system polityczny i że bez 
rozwiązania kryzysu politycznego nie 
rozwiąże się w Polsce kryzysu eko­
nomicznego.

Natomiast “Wytyczne” twierdzą, 
że “podstwę wszechstronnego rozwoju 
Kraju stanowi moralno-polityczna jed­
ność narodu. Znajduje ona wyraz .. . 
w zespoleniu wokół podstawowych 
zasad polityki państwa i partii.” Tyle 
partyjne “Wytyczne.”

Zaś w tym samym czasie “Do­
świadczenie i Przyszłość” pisze o 
braku zaufania społeczeństwa do 
przywódców, do oficjalnych deklara­
cji, pisze o wyobcowaniu władzy(ip jej 
odgradzaniu się od społeczeństwa 
barierą odświętnych, rytualnych słów 
i gestów . . . Wniosek ? — wyciąga go 
“Raport o stanie Rzeczypospolitej”:

“ . . . Musimy przywrócić auten­
tyzm życia społecznego, musimy uwol­
nić się od pozorów, które zawładnęły 
polityką i gospodarką.”

. . . Dwa dokumenty, dwa punkty 
wyjścia, dwie postawy, dwa progra­
my. Rzeczowa opinia ekspertów — i 
różowa, polukrowana opinia biuro­
kratów. RWE

Św. Mikołaj Dla Dzieci 
Polskich Policjantów
Stowarzyszenie Polsko-Amerykań­

skich Policjantów podaje do wiado­
mości, że tegoroczna uroczystość 
choinkowa z rozdaniem prezentów 
przez św. Mikołaja dla dzieci człon­
ków Stowarzyszenia odbędzie się 16 
grudnia o godz. 2:00 po poł. w sali 
Wonderland Ballroom przy 2948 N. 
Milwaukee Ave. Należy wcześniej 
zgłosić do władz Stowarzyszenia 
uczestnictwo dziecka w uroczystości 
choinkowej. '

Zebranie 
Rady Emerytów

Miesięczne zebranie Polsko-Amery­
kańskiej Rady Emerytów odbędzie 
się w środę, 12 grudnia, o godz. 1 po 
poł. w Copernicus Center, 3160 N. 
Milwaukee Ave. Członkowie proszeni 
są o liczne przybycie.

Na obiedzie instalacyjnym, który 
odbył się 5 grudnia w Polynisian Vil­
lage, wiceprezeska ZNP Helena Szy- 
manowicz odebrała przysięgę od no­
wego zarządu z prezesem, alderma- 
nem Johnem C. Marcinem na czele.

John. C. Marcin, prez.; Wanda 
Cioth, sekr. prot.

Instytut Języka Angielskiego
YMCA Community College podaje 

do wiadomości, że organizuje otwarty 
pokaz w prowadzonej szkole języka 
angielskiego dla tych, którzy pragną 
zapisać się na semestr wiosenny.

Otwarte lekcje odbędą się w piątek, 
7 grudnia, w godz. od 8:30 rano do 
5:00 po poł. w siedzibie Kolegium 
przy 211 West Wacker Dr. na 6-tym 
i 7-ym piętrze.

Zapisy na semestr wiosenny roz- 
poczną się 28 stycznia i zioszenia 
przyjmowane będą do 1 lutego. Za­
jęcia rozpoczynają się 4 lutego. Kursy 
są płatne.

Mieczysław Juchniewicz

“Sonderaktion Krakau”
6 listopada 1939 roku hitlerowskie 

władze okupacyjne dokonały w Kra­
kowie podstępnego aresztowania 
ponad dwustu pracowników nauko­
wych najstarszej polskiej wyższej 
uczelni — Uniwersytetu Jagielloń­
skiego i Akademii Górniczo-Hutniczej, 
a następnie 183 z nich deportowały 
do obozu koncentracyjnego Sachsen­
hausen-Oranienburg pod Berlinem.

Zgodnie z sugestiami władz okupa­
cyjnych w sprawie podjęcia przez Po­
laków normalnej pracy, senat UJ pod­
jął 19 października uchwałę pro­
klamującą rozpoczęcie 4 listopada za­
jęć na uniwersytecie i zwrócił się do 
odpowiednich władz o zezwolenie. W 
odpowiedzi na to rektor UJ prof, dr 
Tadeusz Lehr-Spławiński został we­
zwany do komenty policji bezpieczeń­
stwa Sicherheits-Einsatzkommando 
na rozmowę w sprawach uniwersy­
teckich. Regierungsrat SS-Ober- 
sturmbannfuehrer dr Bruno Mueller 
w czasie rozmowy zażądał od rektora 
zwołania zebrania profesorów i wykła­
dowców, na którym mógłby przedsta­
wić, jak wyraził się, “niemiecki po­
gląd na naukę i szkoły akademi­
ckie”. Termin został ustalony na 6 
listopada, godzinię 12.

W oznaczonym czasie w sali nr 56 
(im. Mikołaja Kopernika) Collegium 
Novum UJ zebrało się około trzystu 
profesorów, docentów i innych pra­
cowników naukowych uniwersytetu 
oraz zaproszonych dodatkowo profe­
sorów Akademii Górniczo-Hutniczej.

Kilka minut przed dwunastą zjawił 
się na Uniwersytecie Mueller w oto­
czeniu licznych esesmanów. Wszedł 
na salę, a za nim esesmani w czap­
kach, z karabinami. Oczywiście, zro­
biło to na zebranych niesamowite wra­
żenie i wywołało obawy co do prze­
biegu i zakończenia odczytu.

SS-Obersturmbannfuhrer Mueller 
stanął na mównicy i wygłosił nastę­
pujący “wykład”:

“Moje panie i panowie! Tym, że 
usiłowaliście pracować w zakładach 
i prowadzić egzaminy, nie pytając nas 
o pozwolenie, tym, że usiłowaliście 
otworzyć uniwersytet, nie pytając się 
nas o zgodę, daliście dowód, że nie 
orientujecie się zupełnie w sytuacji, 
w jakiej uniwersytet znajduje się 
obecnie i to co najmniej do końca 
wojny.

Wasze usiłowania przeprowadzenia 
egzaminów i otwarcia uniwersytetu 
są aktem złośliwym i wrogim wobec 
Rzeszy Niemieckiej. Zresztą Uniwer­
sytet Jagielloński był zawsze centrum 
propagandy antyniemieckiej.

Uważajcie się za aresztowanych. 
Zostaniecie przewiezieni do obozu jeń­
ców, gdzie zostaniecie pouczeni o 
prawdziwej waszej sytuacji. Pytań 
nie należy stawiać żadnych. Proszę, 
aby panie wyszły. Odtransportowanie 
zaczyna się natychmiast. Sądzę, że 
rektor zechce pochód rozpocząć”.

Wśród aresztowanych byli lumina­
rze polskiej nauki, ludzie o dorobku 
znanym w całym świecie. Osa,dzono 
ich w więzieniu przy ul. Montelupich. 
Stamtąd zwolniono kilkanaście osób. 
Pozostałych wywieziono koleją do 
Wrocławia, gdzie przebywali w wię­
zieniu przez dwa tygodnie. Następnie 
zostali odtransportowani do obozu 
koncentracyjnego Sachsenhausen- 
Oranienburg.

Tam wpadli w tryby hitlerowskiej 
machiny poniżenia i eksterminacji. 
Byli bici, głodzeni, zmuszani do ka­
torżniczej pracy, przemarznięci. Do 8 
lutego 1940 roku zmarlo 13 uczonych, 
przeważnie ludzi w wieku podeszłym, 
po siedemdziesiątce. Wśród nich takie 
sławy, jak: historyk literatury prof. 
Ignacy Chrzanowski; zoolog, badacz 
morza prof. Michał Siedlecki; geograf 
prof. Jerzy Smoleński; filolog kla-

Timothy “Christmas” 
Znajdzie Opiekunów
Longview, Texas (UPI) — Znale­

ziony w poniedziałek w kołysce przy­
kościelnej szopki bożonarodzeniowej, 
wówczas 3-dniowy Timothy, któremu 
członkowie kościoła nadali natych­
miast nazwisko “Christmas”, został 
przekazany agencji opieki społecznej, 
gdzie będzie przebywał do chwili prze­
prowadzenia procedury adopcji.

W ciągu kilku dni do agencji zgło­
siły się setki osób chętnych do zaopie­
kowania się niemowlęciem.

Wybrał Żonę
Los Angeles. (UPI) — Policjant 

David Sattler został zwolniony z pra­
cy za odmowę zlikwidowania “plan­
tacji” marihuany swej małżonki.

Sattler, który utrzymywał, że wie­
lokrotnie próbował nakłonić ją do za­
przestania hodowli narkotyku, powie­
dział; że nie zniszczy roślin, ponieważ 
obawia się, że za czyn taki żona 
mogłaby go opuścić. 

syczny prof. Leon Stembach.
8.II.1940 r., pod wpływem licznych 

interwencji płynących z wielu państw 
do Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych III Rzeszy — zwolniono 102 więź­
niów. Byli w stanie krańcowego wy­
czerpania, w większości ciężko chorzy. 
Kilku wkrótce zmarło. Innych po pew­
nym czasie ponownie aresztowano.

Łącznie “Sonderaktion Krakau” 
kosztowała naukę polską około 70 
śmiertelnych ofiar.

Odsłoniła bez reszty ludobójcze obli­
cze hitlerowskiego okupanta. Stano­
wiła nie pierwsze wprawdzie, bo te 
nastąpiły już we wrześniu, ale naj­
bardziej spektakularne i perfidne ude­
rzenie, wymierzone w polską inteli­
gencję.

Po niej przyszła rozpoczęta w poło­
wie 1940 roku akcja A-B. której rezul­
tatem było aresztowanie na terenie 
Generalnego Gubernatorstwa około 10 
tys. przedstawicieli polskiej inteligen­
cji. Większość z Uwięzionych została 
stracona od razu lub deportowana do 
obozów koncentracyjnych. Potem na­
stępowały kolejne uderzenia.

Spotkanie 
u Numizmatyków

Kolejne spotkanie Polsko-Amery­
kańskiego Towarzystwa Numizma­
tycznego w Chicago odbędzie się w 
czwartek, 13 grudnia, o 7:30 wiecz. 
w Copernicus Center, 3160 N.Milwau­
kee.

Uczestnicy spotkania proszeni są o 
przyniesienie ze sobą interesujących 
numizmatów, które mogą być przed­
miotem dyskusji, sprzedaży lub wy­
miany.

Przewidziane jak zwykle nagrody 
wejściowe.

A. Marquart, prez.

Konferencja 
Kartograficzna

W dniach 15-16 października odbyła 
się w Krakowie i Mogilanach IX ogól­
nopolska konferencja kartograficzna, 
poświęcona mapom tematycznym z 
zakresu nauk niegeograficznych.

Sympozjum zorganizowały: Insty­
tut Geografii Uniwersytetu Jagieloń- 
skiego, Polskie Towarzystwo Geogra­
ficzne Oddział Krakowski i Komisja 
Kartograficzna Polskiego Towarzy­
stwa Geograficznego. Wzięli w niej 
udział pracownicy Instytutu Geogra­
fii Historycznej Kościoła w Polsce 
przy KUL: mgr Teresa Bednara, mgr 
Zofia Zuchowska i mgr Adam Chrusz- 
czewski, który wygłosił referat nt. 
najnowszych ujęć problematyki histo- 
ryczno-kościelnej Polski od średnio­
wiecza do XX wieku. Referat oraz 
zaprezentowane prac wzbudziły 
olbrzymie zainteresowanie wśród 
uczestników.

Ponadto mgr Lidia Mullerowa opra­
cowała referat pt. “Prace kartogra­
ficzne Instytutu Geografii Historycz­
nej Kościoła w Polsce KUL,” który 
wydrukowany został w materiałach 
końferencji.

Sondaże
Dna Morskiego 

w Senegalu
Port Gdyński opuścił jacht nauko­

wo-badawczy “Sonda”, należący do 
Instytutu Budownictwa Wodnego Pol­
skiej Akademii Nauk w Gdyni. Jed­
nostka pod kierownictwem kpt. Kon­
stantego Pielaka wyruszyła z 8-oso- 
bową załogą na wody Senegalu. Wy­
prawa potrwa pól roku i ma za za­
danie przeprowadzenia wstępnych 
prac sondażowych odcinka wód przy­
brzeżnych u ujścia rzeki Senegal. Pra­
ce te są związane z budową przez 
specjalistów polskich portu rybackie­
go w Sant Louis.

Załoga “Sondy” ma trudne zadanie 
przepłynięcia przez wody mórz euro­
pejskich w późnym sztormowym okre­
sie jesiennym.

Badania 
Wędrówki Biegunów 
Obserwatorium Astronomiczne Pol­

skiej Akademii Nauk w Borowcu koło 
Poznania prowadzi systematyczne 
pomiary ruchu biegunów ziemskich. 
Oś obrotu Ziemi podlega okresowym 
wahaniom. Jednocześnie bieguny 
geograficzne ulegają tzw. ruchom 
wiekowym — powolnym, ale stałym 
przemieszczeniom. Przypuszcza się, 
że przed milionami lat północny bie­
gun magnetyczny znajdował się na 
wschodnim Pacyfiku.

Polska prowadzi badania wahań osi 
obrotu Ziemi we współpracy z całym 
systemem stacji Międzynarodowej 
Służby Ruchu Bieguna, której główny 
ośrodek znajduje się w Mizusawa w 
Japonii.
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IRAŃSKA RADA Rewolucyjna zdjęła 
z urzędu p.o. ministra spraw zagra­
nicznych Abol Hassan Bani-Sadr.

(UPI)

PRZYJĘCIA 
Popogrzebowe 

FAMU Y SfflE- $4.50 OD OSOBY 

JAN i ZOFIA 
RESTAURANT 

6873 N. MILWAUKEE 
647-7949

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, brat, dziadek nasz i pra- 
dziaduś mój, śp.

Wojciech 
Długopolski 

po ciężkiej i długiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opatrzo­
ny św. Sakramentami, dnia 8-go 
grudnia 1979 roku, o godzinie 11:25 
przed północą w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
godzinie 4-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się we środę, 
dnia 12-go grudnia, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
834 N. Ashland Ave., do kościoła 
św. Fidelisa, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (z domu Bochula), żona; 
Edward, Rosemarie, Stanisław, Jó­
zef, Tadeusz i Edwin, dzieci; 
Joyce, Betty, Catherine i Geral­
dine, synowe; Stefania i Aniela, 
siostry; Franciszek Watychowicz 
i Władysław Bilek, szwagrowie; 
wnuki, wnuczki i prawnuczka; 
wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się: Zakład 

Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 421-5800. 

Stefan Marcinkowski, PZZZ

Problem Gdańska
it.zw. Korytarza w 1939

Nowy Dziennik

na

Gotbzadek nie wyjaśnił z jakich 
elementów ma być ta “komisja” 
stworzona, ani też nie podał daty 
kiedy uznani za niewinnych będą 
zwolnieni.

mnik przyrody. Obwód jej pnia ma 
prawie 4 m. Niedaleko rosną cztery 
lipy zwane “Stołowymi”, niewiele 
mniejsze od lipy, pod którą — jak 
głosi legenda — siedział Jan Sobieski.

Imieniem Marii Walewskiej na­
zwano rezerwat geologiczny w pobliżu 
Łowicza. Jest to pierwszy w świecie 
rezerwat struktur i osadów powsta­
łych w epoce lodowcowej.

Natomiast w Łowiczu, przy Baszcie 

plomacji amerykańskiej, zyska ona 
jeszcze jedną podtawę prawną do 
ewentualnego zastosowania sankcji 
ekonomicznych. W tej chwili wszyst­
ko zdaje się wskazywać, że “rewo­
lucjoniści” irańscy odrzucą niekorzy­
stne dla siebie orzeczenie Trybunału, 
lekceważąc jeszcze jedną instancję 
międzynarodową.

M. in. irański minister spraw za­
granicznych Sadeg Gotbzadek zapo­
wiedział wczoraj, że w ciągu 10 dni 
sformowana zostanie międzynaro­
dowa komisja, która “na oczach 
świata” sądzić będzie zbrodnie ame­
rykańskie popełnione w ciągu minio­
nych 25 lat. Dał on do zrozumienia, 
że wszystkich 50 zakładników prze­
prowadzi przed frontem tej “anty- 
imperialistycznej i anty-sjonistycznej” 
komisji, ale dodał, że niewinni “nie 
mogą być więzieni w nieskończo­
ność.”

Wezbrały Rzeki
Dżakarta. (UPI) — W wyniku dwu­

tygodniowych, ulewnych deszczów 
wielkie rejony we wschodniej Suma­
trze znalazły się pod wodą. Poziom 
wody w rzece Sungai Siak w pro­
wincji Riau jest wyższy o 20 stóp 
od normalnego. Wielkie obszary rol­
ne pokrywa woda i muł. Dwoje dzie­
ci utonęło. Mieszkańcy porzucili swo­
je domostwa i szukają schronienia na 
stokach wzgórz. Wszelka łączność z 
Pekambaru, stolicą prowincji Riau, 
jest zerwana.

wych dowiemy się, co CIA wiedziało i 
wie o “Basilu”.

Aby zrozumieć podkład wielkiej sie­
ci szpiegowskiej komunistycznej w 
Anglii trzeba uświadomić sobie, że na­
strój na uniwersytetach brytyjskich w 
latach trzydziestych naszego stulecia 
był podobny jak na uniwersytetach 
amerykańskich w latach sześćdziesią­
tych. Wojna hiszpańska podniecała 
młodzież nie mniej niż wojna wiet­
namska. Studenci z zamożnych pa­
triotycznych domów burzyli się prze­
ciwko swoim rodzinom i swojej war­
stwie. W modzie były jak najradykal- 
niejsze poglądy. Unia Oksfordzka, na­
dający ton życiu akademickiemu zwią­
zek, uchwaliła krótko przed wybuchem 
drugiej wojny światowej, że “Ta izba 
nie pójdzie walczyć w obronie Króla i 
Ojczyzny”. Komunistami zostali nie 
tylko syn liberalnego ministra, Mac- 
lean, syn doradcy króla Ibn Sauda, 
Philby, syn proboszcza anglikańskie­
go, Blunt, ale także syn pisarzy liberal­
nych Bell i słynny później architekt 
Llevellyn-Davies.

Philby w Hiszpanii
Guy Burgess umarł w Sowietach w 

r., 1963. Donald Maclean i “Kim” Phili 
by prawdopodobnie nadal tam żyją. 
W każdym razie Philby żył w zeszłym 
roku, bo spotkał go w Moskwie w 
Operze dawny znajomy, Beeston, ko­
respondent londyńskiego “Daily Tele­
graph”.

Philby był z tej piątki najwyżej w 
aparacie sowieckim. Miał niebywałe 
stanowisko, ponieważ w pewnym okre­
sie stał na czele brytyjskiego kontrwy­
wiadu antykomunistycznego w Londy­
nie. W czasie drugiej wojny światowej 
był szefem wywiadu brytyjskiego na 
Hiszpanię z siedzibą w Gibraltarze. 
Dla Polaków może być szczególnie 
interesujące, że urzędował w Gibral­
tarze w czasie tragicznego wypadku 
lotniczego, który pociągnął za sobą 
śmierć generała Sikorskiego i towa­
rzyszących mu osób.

Byłoby ciekawe wiedzieć, co sądzili 
Rosjanie o swoim niezwykłym wywia­
dzie w Anglii złożonym nie z prole­
tariuszy i zadłużonych urzędników, ale 
z przedstawicieli zgniłej (jak z po­
dręcznika agitatora) burżuazji: homo­
seksualistów Macleana i Burgessa, al­
koholika Philby’ego, wyrafinowanego 
estety Blunta.

Wizyta Brazylijskiego 
Kardynała

W Polsce przebywał ks. kardynał 
Eugenio de Araujo Sales, Przewodni­
czący Konferencji Episkopatu Brazy­
lii. Był on gościem ks. kardynała 
Franciszka Macharskiego, metropo­
lity krakowskiego. 

lotnisku tokijskim pory-
(UPI)

Zmarł Prof. 
Stefan Manczarski

W wieku 80 lat zmarł w Warszawie 
wybitny polski radioelektryk i geo­
fizyk, prof, dr hab. inż. Stefan Man­
czarski.

W 1925 roku ukończył on studia na 
Politechnice Warszawskiej. Trzy lata 
wcześniej dal się już poznać jako 
konstruktor pierwszego w Polsce 
radioodbiornika lampowego. W 1929 
r. opracował polski odbiornik tele­
wizyjny. W czasie okupacji służył swą 
wiedzą polskiemu ruchowi oporu, m. 
in., w budowie anten konspiracyjnych 
radiostacji. Prowadził też tajne nau­
czanie.

Od 1946 r. był wykładowcą w Woj­
skowej Akademii Technicznej i w Po­
litechnice Warszawskiej; w 1960 r. 
został dyrektorem Zakładu Geofizyki 
Polskiej Akademii Nauk.

Prof. Manczarski miał niezwykle 
rozlegle horyzonty zainteresowań ba­
dawczych. Zajmował się m.in. radio- 
fizyką, biofizyką, cybernetyką i para­
psychologią. Był twórcą wielu urzą­
dzeń radioelektronicznych i systemów 
antenowych. Światowy rozgłos zyskały 
jego doświadczenia z zakresu telepatii 
i przekazywania myśli na odległość.

Po raz drugi w historii zdarzyło się, 
że monarcha brytyjski odebrał komuś 
tytuł szlachecki. Cyrkularz dworski 
ogłosił, że Sir Anthony Blunt, kurator 
obrazów królowej, został pozbawiony 
tytułu. Stało się to w dużej mierze za 
sprawą “Żelaznej Dziewicy”, premie­
ra Małgorzaty Thatcher, która ogłosiła 
równocześnie w Palamencie, że Sir 
Anthony był szpiegiem sowieckim od 
czasów studenckich. W przeddzień 
tego oświadczenia Blunt znikł ze swego 
luksusowego mieszkania w Londynie.

Historia jest niezmiernie angielska. 
Blunt został szpiegiem w tym samym 
czasie co Philby, Maclean i Burgess. 
On to ostrzegł Macleana i Burgessa, 
że zostali spaleni i umożliwił im ucie­
czkę do Moskwy. Podejrzenie dość 
wcześnie kierowało się w jego stronę. 
Badano go cicho i delikatnie przez dłu­
gi czas. W 1964 r., w 13 lat o ucieczce 
Macleana i Burgessa, przyznał się. Nie 
ujawniono tego, zatrzymano go na 
stanowisku, bo współpracował teraz z 
wywiadem brytyjskim przeciw Sowie­
tom. Przed kilku laty doszło w Anglii 
do wielkiej czystki i wyrzucenia prze­
szło dwudziestu dyplomatów rosyj­
skich. Przez całe te 15 lat królowa 
wiedziała, z kim ma do czynienia w 
osobie kuratora swej galerii obrazów. 
Teraz wiedza Blunta już widocznie 
wyczerpała się, a jego kontakty so­
wieckie przestały działać.

“Klimat Zdrady”

Na Blunta wskazał w nowej książce 
pt. “Klimat zdrady” Andrew Boyle. Ze 
względu na bardzo surowe angielskie 
prawo o zniesławieniu nie napisał nic, 
o co można by mu wytoczyć proces, 
ale ludzie znający kulisy nie mogli 
mieć wątpliwości, że szpieg ‘Maurice’ 
to Sir Anthony Blunt. Boyle twierdzi, 
że w Ameryce żyje jeszcze jeden czło­
nek Wielkiej Piątki szpiegowskiej. Nie 
wymienia jego nazwiska, ale z opisu 
wynika jasno, że chodzi o znanego 
fizyka atomowego, który przyjął oby­
watelstwo amerykańskie i wykładał w 
Kalifornii, dra Wilfreda Manna. Dr 
Mann oświadczył przedstawicielowi 
prasy brytyjskiej, że utożsamianie 
go ze szpiegiem “Basilem” jest “ni­
czym nie uzasadnione”.

Wobec tego, że w przeciwieństwie 
do angielskiej zasady dyskrecji w 
Ameryce panuje zasada niedyskrecji, 
zapewne niedługo w myśl nowego 
prawa o dostępności kartotek państwo-

Zawieszone Loty
Londyn (UPI) — Linia lotnicza Brit­

ish Airways zawiesiła wszystkie swo­
je loty do Teheranu i zmieniła trasy 
przelotów w taki sposób, aby omijać 
irańską strefę powietrzną. Rzecznik 
linii powiedział, że decyzja ta po­
wzięta została dlatego, że trwa oblę­
żenia ambasady USA w Teheranie 
i dlatego, że piloci obawiali się o swo­
je bezpieczeństwo.

mają eksterytorialną strefę połącze­
niową Z Bytowia do Gdańska albo 
do Tczewa. Będzie to autostrada dla 
samochodów i czterotorowa linia ko­
lejowa. Szerokość tej strefy będzie 
wynosiła 1 kilometr i pozostanie pod 
niemiecką zwierzchnią 
władzą. Jeśli wynik głosowania wy- 
padnie na korzyść Niemiec, otrzyma 
Polska dla wolnego i nieograniczone­
go połączenia z Gdynią takie samo 
prawo eksterytorialnej autostrady, 
jak i linii kolejowej.

9) W wypadku powrotu tzw. Kory­
tarza do Niemiec, Rzesza Niemiecka 
oświadczy jej gotowość wymiany lu­
dności z Polski.

10) Jeśliby Polska pragnęła mieć 
jakieś prawa w porcie Gdańsk, mo­
że to być uzgodnione, w zamian za 
takie same prawa Niemiec w porcie 
Gdynia.

11) By ten obszar uwolnić od gro­
źby zagrożenia z którejś strony, 
otrzymają Gdańsk i Gdynia charakter 
miast czysto handlowych tzn. bez 
urządzeń i fortyfikacji wojskowych.

12) Półwysep Hel, obojętnie, czy 
przypadnie Niemcom, czy Polsce po­
zostanie w każdym wypadku strefą 
zdemilitaryzowaną.

13) Z uwagi na to, że władze Rze­
szy podniosły ogromne zarzuty prze­
ciwko Polsce odnośnie traktowania 
niemieckiej mniejszości, narodowej, 
a polska strona wierzy, że musi tak­
że podnieść zarzuty w tej dziedzinie 
przeciwko Niemcom, obie strony 
oświadczają, że poddadzą te zarzuty 
Międzynarodowej Komisji Badaw­
czej, której zadaniem będzie stwier­
dzenie słuszności podniesionych zarzu­
tów we wszystkich dziedzinach. Obie 
strony, Niemcy i Polska zobowiązują 
się zadośćuczynić wszelkim od 1918 
r. zaistniałym zażaleniom we wszyst­
kich dziedzinach.

14) Aby pozostałym Niemcom w Pol­
sce, jak i pozostałym Polakom w 
Niemczech zapewnić międzynarodo­
we bezpieczeństwo i sprawiedliwość, 
Niemcy i Polska zobowiążą się po­
przez wszystko obejmujące i zobo­
wiązuje umowy, zapewnić tym mniej- 
szościpm.możliwość organizowania i 
pielęgnowania swych tradycji i oby­
czajów. Obie strony zobowiązują się 
nie powoływać do służby wojskowej 
członków mniejszości narodowej.

15) Jeśli dojdzie do porozumienia 
na zasadzie powyższych propozycji, 
Niemcy i Polska oświadczą goto­
wość zarządzenia natychmiastowej 
demobilizacji sił zbrojnych i ją prze­
prowadzą.

16) Dla przyspieszenia wykonania 
powyższych umów zostaną wypraco­
wane przez Niemcy i Polskę dlasze 
niezbędne zarządzenia.

Dnia 21-9-1979 “Deutsche National 
Zeitung” umieściła dalszy art. pt. 
“Stracony pokój”, w którym czyta­
my: “Hitler w swej wielkiej mowie, 
wygłoszonej 6-10-1939 w Reichstagu 
w Berlinie zaproponował Anglii i 
Francji zaprzestanie działań wojen­
nych. Wojna z Polską była jego 
zdaniem wojną lokalną, wywołaną 
wolą Marszalka Rydza-Smigłego (?). 
Hitler nie chciał wielkiej wojny ... 
Amerykańscy wysłannicy mieli otrzy­
mać wskazówki, że Niemcy są go­
towe do przywrócenia niezależności 
państwa czeskiego i polskiego”, (nie 
podano tylko granic). Te usiłowania 
Hitlera, jak zaznacza autor art. były 
daremne, a zło wojny potoczyło się 
dalej. Wówczas to na przełomie roku 
1939/1940 zdaniem tygodnika wszyscy 
Europejczycy zaprzepaścili pokój.

W załączeniu mapa, przedstawiają­
ca tereny, na których miał się odbyć

W załączeniu była mapa, przedsta­
wiająca tereny, na których miał się 
odbyć proponowany przez Niemców 
plebiscyt. (Mapa jest wydrukowana 
we Francji, objaśnienia są podane 
w języku nięmieckim.)

Pierwszego września 1979 obchodzi­
liśmy 40-letnią rocznicę napadu Niem­
ców na Polskę, a zarazem początku 
drugiej wojny światowej. W związku 
z tym czytaliśmy wiele wspomnień, 
różnych ocen, analiz, jak i nowych 
dokumentów. Niemcy podają, że de­
cydującą przyczyną wkroczenia ich ar­
mii na ziemie polskie był fakt nie przy­
jęcia przez Polskę propozycji Hitlera, 
odnośnie Gdańska i tzw. Korytarza. 
Warto wię przypomnieć dokładnie i 
szczegółowo warunki Niemieckiej 
Rzeszy, zakomunikowane Polsce w 
dniu 30-8-1939 r. Po ich przeczytaniu 
każdy przyzna, że stanowisko rządu 
polskiego, odrzucającego te propozy­
cje było zupełnie słuszne i znalazło 
poparcie w jednolitej postawie całego 
narodu polskiego. Przykład losów 
Czechosłowacji był dodatkowym 
ostrzeżeniem co do postępowania Nie­
miec. Wojna wybuchła nie z winy Pol­
ski, broniącej swych praw, swej zie­
mi, swej niepodległości, ale z powodu 
odwiecznego niemieckiego “Drang 
nacht Osten” i szukania nieuzasadnio­
nej tzw. przestrzeni życiowej.

“Deutsche National Zeitung” (7-9- 
1979) umieścił artykuł pt. “Ostatnia 
oferta Hitlera — Szesnastopunktowy 
program z 30-8-1939, mający uratować 
pokój w ostatniej minucie”. Podany 
poniżej tekst zawiera zasadniczą isto­
tę proponowanego układu.
Niemiecko-Polski Układ

1) Wolne miasto Gdańsk wraca na­
tychmiast do Niemieckiej Rzeszy na 
podstawie jego czysto niemieckiego 
charakteru jak i jednomyślnej woli 
jego mieszkańców.

2) Obszar tzw. Korytarza obejmuje 
tereny od Morza Bałtyckiego na po­
łudnie — Kwidzyn, Grudziądz, Chełm­
no, Bydgoszcz (włączając te miasta) 
stąd na zachód w kierunku m. Kra­
jenka. Obszar ten sam zadecyduje 
o swej przynależności, czy do Nie­
miec, czy do Polski.

3) W tym celu zostanie przeprowa­
dzone na tym obszarze głosowanie. 
Do głosowania są uprawnieni wszy­
scy Niemcy, którzy mieszkali na tym 
terenie 1-1-1918 r. albo do tego dnia 
tam się urodzili. To prawo mają tam 
mieszkający, lub urodzeni przed 1-1- 
1918 r. Polacy, Kaszubi itd. Wypędze­
ni z tych terenów Niemcy wracają, 
by wziąć udział w głosowaniu. Aże­
by im zapewnić obiektywne i bez­
pieczne głosowanie, oraz poczynić ku 
temu odpowiednie przygotowania, ob­
szar ten zostanie poddany natych­
miast, utworzonej przez 4 mocarstwa 
Komisji, a mianowicie Wielką Bry­
tanię, Włochy, Rosję i Francję. Ta 
Komisja będzie stanowiła najwyższą 
władzę na tym terenie. Dlatego w mo­
żliwie w najkrótszym czasie zostaną 
usunięte z tego obszaru polskie woj­
sko, policja i wszelkie władze pań­
stwowe.

4) Z tego obszaru zostaje wyjęty 
polski port Gdynia. Granice jego zo­
staną ustalone między Polską a Niem­
cami, a w razie konieczności przez 
Międzynarodowy Sąd Polubowny.

5) By wszystko należycie przygo­
tować do głosowania, nie może się 
ono odbyć wcześniej jak po upływie 
12 miesięcy.

6) Ażeby podczas tego przejściowe­
go okresu Niemcy miały swoje po­
łączenie z Prusami Wschodnimi, a 
Polska z Gdynią, zostaną ustalone 
drogi i koleje, które umożliwią wolny 
ruch tranzytowy.

7) O przynależności tego terenu za­
decyduje zwyczajna większość od­
danych głosów.

8) Po głosowaniu obojętnie jak 
ono wypadnie zostaną zagwarantowa­
ne połączenia Niemiec z Prusami 
Wschodnimi, a Polski z portem w 
Gdyni. Jeśli wynik glosowania będzie

korzyść Poski, to Niemcy otrzy-

TOKIO. — Policja aresztowała na 
wacza samolotu linii wewnętrznych.

Wojciech Wasiutyński

Dobrze Urodzeni 
Szpiedzy

Drzewa Słynnych Polaków
Wśród 201 rezerwatów i pomników 

przyrody znajdujących się w woj. 
skiemiewieckim, wiele jest związanych 
legendą z nazwiskami wybitnych Po­
laków, przebywających lub mieszka­
jących niegdyś na ziemi skierniewic­
kiej.

Imię Reymonta nosi rosnąca we wsi 
Przełęk Duży lipa, której pień ma 
w obwodzie 3.6 m. W Puszczy Ma­
riańskiej, przy trasie Żyrardów — 
Skierniewice można podziwiać “Lipę Klickiego, rosną trzy białe topole, 
Sobieskiego”, która już od 40 lat znaj- z których największa ma ponad 4.5 m 
duje się pod ochroną, stanowiąc po- obwodUpnia.

Dyplomacja
Amerykańska Działa

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

wania “zagrożenia pokoju.” Podsta­
wą do zastosowania sankcji staje się 
fakt odrzucenia przez Iran jednomy­
ślnej uchwały Rady Bezpieczeństwa, 
wzywającej do natychmiastowego 
zwolnienia zakładników.

Zamrożenie kapitałów irańskich w 
USA i wstrzymanie zakupów ropy 
irańskiej wsparte podobną akcją 
państw zachodnio-europejskich, odbi- 
je się w sposób oczywisty na gospo­
darce Iranu i doprowadzi do ostrych 
linii podziału w łonie Irańskiej Rady 
Rewolucyjnej.

Zadaniem naczelnym dyplomacji 
amerykańskiej jest uwolnienie za­
kładników, potem dopiero można 
będzie rozważać pretensje Teheranu 
pod adresem Stanów Zjednoczonych 
i obalonego szacha.

Równocześnie przed Międzynarodo­
wym Trybunałem w Hadze delegacja 
amerykańska pod przewodnictwem 
Prokuratora Generalnego Benjamina 
Civiletti przedłożyła do roztrzygnięcia 
sprawę zakładników. Jeżeli orzecze­
nie Trybunału wypadnie po linii dy-

Muzułmanie Iranu 
Pomogą PLO

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
tani, nie możemy też powiedzieć że- 
byśmy byli przeciwko nim” — przy­
znali prywatnie członkowie PLO.

Wydaje się, że postanowienie Mon- 
tazari zostało sprowokowane ofertą 
PLO, które zapowiedziało, że w przy­
padku przekroczenia granic Iranu 
przez siły wojskowe US grupy te 
przyjdą Khomeiniemu na pomoc. Do­
tychczas zresztą PLO pozostaje w 
ścisłych i przyjaznych stosunkach 
z wszechwładnym mułłą.

Rząd libański oraz lider muzułmań­
skich szyitów w Libanie odrzucili pro­
pozycję Montazari twierdząc, że 
takie posunięcie mogłoby jedynie do­
prowadzić do “skomplikowania 
spraw w Libanie, spraw Palestyń­
czyków i wszystkich Arabów.”

Bejrut zwrócił się również do władz 
Iranu o niedopuszczenie do wyjazdu 
Montazari i jego zwolenników z ich 
kraju.

Podczas gdy Montazari uparcie za­
powiada wyjazd do opanowanych

Ambasador Odwołany
Haga (UPI) — Rząd holenderski 

odwołał swego ambasadora z Paryża, 
aby w ten sposób zaprotestować prze­
ciwko decyzji rządu francuskiego o 
niehonorowaniu postanowień trakta­
tu, podpisanego 3 grudnia 1976 roku, i 
dotyczącego ochrony Renu przed za­
truwaniem. NRF również jest odpo­
wiedzialna za zatruwanie rzeki, ale 
rząd holenderski ‘zaczął od Francji, 
ponieważ z jakiegoś punktu trzeba 
było zaczać”.

działaniami wojennymi południowych 
rejonów Libanu, Bejrut wydał zarzą­
dzenie zawracania wszystkich osób 
nie posiadających ważnych wiz, z 
powrotem do Iranu.

Tymczasem Montazari upiera się w 
nadejściu z pomocą przeciwko “znie­
nawidzonym imperialistom” i zapo­
wiada, że wobec rozkazu władz Bej­
rutu jego ludzie wylądują w sąsia­
dującym z nim Damaszku i stamtąd 
udadzą się samochodami do Libanu.

Władze syryjskie również nie sko­
mentowały postanowień syna Kho- 
meiniego.

Osiągnięcia 
Polskiego Astronoma
Polski astronom dr Andrzej Sołtan z 

Centrum Astronomicznego Polskiej Aka­
demii Nauk w Warszawie jest współ­
autorem odkrycia wyjaśniającego zja­
wisko tzw. tła rentgenowskiego w kos­
mosie. Wraz z grupą amerykańskich 
astronomów z ośrodka uniwersytec­
kiego Harvard brał udział w przygo­
towywaniu programu i opracowaniu 
wyników obserwacji źródeł promie­
niowania rentgenowskiego w kosmo­
sie za pomocą satelity “Einstein”.

Nadzieja Dla 
Uczuleniowców
San Antonio, Texas (UPI) — Ponad 

40 milionów mieszkańców Stanów 
Zjednoczonych cierpi na różnego ro­
dzaju, zazwyczaj nieuleczalne, aler­
gie.

Ciągle odkrywa się przyczyny wy­
wołujące niezwykle przykre uczulenia, 
nie znane są natomiast środki leczące 
je.

Wiele osób pozbawione jest możli­
wości wykonywania pewnych zawodów 
czy zajęć domowych z obawy przed 
przykrymi następstwami alergicz­
nymi.

Ostatnio biochemicy odkryli nowy 
składnik krwi, który może okazać się 
bardzo pomocny przy uszyskaniu wie­
dzy na temat leczenia i powstrzy­
mywania powstania uczuleń.

Środek chemiczny znany jako 
“acetyl glyceryl eter mediator” 
(AGEM) został wyizolowany spośród 
innych składników i poddany dokład­
nym analizom.

Naukowcy utrzymują, że AGEM po­
siada zdolności duplikowania sympto­
mów typowych dla uczuleń.

Obserwacje AGEM, być może do­
prowadzą do wykrycia przyczyn po­
wstania alergii.

Zrozumienie działania AGEM po­
zwoli na produkcje właściwych le­
karstw.
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Posiedzenie Komisji 
d/s Rewizji 

Podręczników
W Warszawie odbyło się posiedze­

nie prezydiów komisji PRL i NRF 
d/s rewizji podręczników szkolnych 
do nauki historii i geografii. Prze­
wodniczyli mu: przewodniczący ko­
misji polskiej — prof. Władysław Mar­
kiewicz, przewodniczący komisji NRF 
— prof.. Walter Mertineit.

Przedmiotem obrad było przygoto­
wanie corocznych konferencji specja­
listycznych, dotyczących stosunków 
posko-niemieckich na przestrzeni dzie­
jów. Opracowano plan tych spotkań 
na łata 1981-1985. Kolejna konferen­
cja dotycząca tych zagadnień odbę­
dzie się w 1980 roku w NRF.

Podczas spotkania omówiono rów­
nież sprawę wdrażania treści zale­
ceń wspólnej komisji d/s podręczni­
ków szkolny w NRF i PRL.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

i TELEWIZYJNE 
W CHICAGO 

Nadaw ane Raz w Tygodniu
RZYMSKO-KATOLICKA 

MSZA ŚW.
W języku polskim nada­
wana z Kaplicy Polskich 
Ojców Jezuitów celebro­
wana przez Ks. Zbigniewa 
Góreckiego S.J.
Stacja WCEV — 1450 A.M. 

W Każdą Niedzielę 
7 — 7:35 Rano

PROGRAM APOSTOLSTWA 
MODIJTWY 

W Każdą Niedzielę 
7:30 — 8:30 Rano 

WCEV - 1450 A.M.
Ks. Zbigniew Górecki, S.J.

“PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI i EUGENIUSZA 

ZŁOBIN-RYLSKICH” 
Stacja WSBC - 1240 KC 

W Każdą Niedzielę 
3 — 3:30 Po poi.

“CZERWONE MAKI” 
Stacja WSBC — 1240 AM 

W Każdą Środę 
o 8:30 wiecz.
REF-REN 
Właściciel_______

STUDENCKIE RADIO ZAK 
Z Chicago Circle 

Sobota 4:30 do 6 po pól. 
WUIC 88.1 FM 
Marina Polak 

Andrzej Szczesniewski 
Marek Wasilewski 

Producenci
POLSKA PANORAMA 
Stanisław’ Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę Od 
5:30 — 6:30 po poł. 

Stacja W.O.P.A. 1490 KC 
POPOŁUDNIE Z POLONIĄ 

WCEV — 1450 A.M. 
W Każdą Sobotę 

6:05 (Po Wiadomościach o 
6-ej) do 7 Wieczorem 

_ ADAM OCYTKO

PODWIECZOREK 
PRZY MIKROFONIE 

Stacja WOPA — 1490 KC 
W Sobotę od 6:30 Wiecz. 

Kierownik 
TADEUSZ KUCZEWSKI

GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA 

Stacja WTAQ- 1300KC 
Sobota 6:30 — 8:30 wiecz. 

JADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY 

Kierownicy 
Tel. 777-2800

ZBIGNIEW MOTTA 
“Jak się masz” 
Stacja WOPA 
1490 KHC AM 

Sobota godz. 6:30 — 7:30 
Wieczorem.

“W DRODZE DO EMAUS” 
Program Religijny 

OO. Salwatorianów 
Stacja WTAQ - 1300 KC 
Sobota 7:00 — 7:30 Wiecz.

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

WCIU—TV (Kanał 26) 
W Każdą Niedzielę 

5:00 Po Pol. — 6 Wiecz.
INDIANA 

AUDYCJE POLSKIE 
ZROZGŁOŚNI 

WLTH- 1370KC 
w Glen Parku (Gary), Ind. 

Nadawane przez 
Władysławę Kubiak 

i 
Helenę Kubiak 

w Każdą Niedzielę 
Od 11-tej — Do — 12-tej 

w Południe 
29-ty Rok Bez Przerwy

★ Pomoc Domowa
GOSPODYNI zamieszkać, oraz opieko­
wać się rodziną, w dużym domu, na 
Lake Shore Drive. Musi mówić trochę 
po Angielsku. Dzwonić 929-4580.

Lady Needed For 
House Cleaning 

$4.50 to start, must speak 
English and have own trans­
portation. 827-8808. Ask for 

John.______________________
Live In Housekeeper

To care for one child 2 years 
old. Light housekeeping, own 
room and TV. Near North side 
location. References required. 
Phone: 649-6845.

COUPLE WANTED
For beautiful Frank Lloyd Wright 
home. Grayslake area. Wife house­
keeper — Husband gardner & out­
side work. Food & living quarters 
furnished. We speak German. — 

297-6140

HOUSEKEEPING COUPLE
Full Time Year Around.

For 2 adults. Lake Geneva area. Fur­
nished apartment, board & benefits 
plus salary. 5 day week.
__________ 787-5388__________

GOSPODYNI 
Z ZAMIESZKANIEM 

Doświadczone Małżeństwo Albo Ku­
charka i Pokojówka. Potrzebni od 
Zaraz. Wspaniałe warunki mieszka­
niowe. 3 pokojowe mieszkanie z ła­
zienką, kolorowy telewizor. Wynagro­
dzenie do uzgodnienia. Znajomość 
języka angielskiego konieczna. Po 
dalsze informacje dzwonić w języku 
angielskim.

446-1418

CLEANING HELP
Need woman Tues, or Sat. $30.00 
per day. Hrs. 9 A.M. to 5 P.M. 
River Forest area.

Call 366-9103

CALL 366-9103
POTRZEBNA kobieta do sprzątania 1 
dzień w tygodniu. Dom na północy. 
Musi mówić po angielsku. 973-5638.

POTRZEBNE 
KOBIETY

Do prac domowych z zamieszkaniem 
537-8749. Pytać o Irenę.

POTRZEBNA kobieta do pilnowania 
dziecka z zamieszkaniem. Proszę 
dzwonić od 6 — 9 wiecz. 539-3083.

if Praca Żeńska

POTRZEBNE KOBIETY
Do dziennej pracy w domach w Chicago 
i na Lake Shore Drive. Odwozimy i przy­
wozimy pod nasze biuro. NAJWYŻSZA 
PŁACA.
ARDEN’S AGENCY, 6934 N. Glenwood 
Chicago, ILL. 763-7575
Zgłaszający się proszeni są mówić po 
angielsku.

GENERAL OFFICE
Immediate opening in our 
business office. Entry level 
position. Light typing & filing. 
Will train, excellent benefits.

Call Mr. Seils 
644-7800

GOSPODYNI — PART TIME
Tylko czwartki (8 rano — 4 po poł.) 
Okolica Hyde Park. Do sprzątania 
— tylko. $30 plus zwrot pienię­
dzy za przejazd. Musi mówić choć 
trochę po angielsku.
Dzwonić 493-5115 po 6 wieczorem 
i weekendy._______________________

ĆLERK-TYPIST 
Full time position in Rogers Park 
social agency. Well organized per­
son to handle varied office duties. 
Must be accurate typist. Will train 
for switchboard relief. Excellent be­
nefits. Call 761-9000, Mrs. Handwer- 

'ger.
________ Equal Opportunity Employer_________ 

POTRZEBNA kobieta do sprzątania. 
1 pełny dzień w tygodniu. Dom na pół­
nocnej stronie ze schodami. Musi mó- 
wić po angielsku. 973-5638.__________

BANK 
BOOKKEEPER 

Full Time
Experienced Preferred.

Customer Contact, Adding 
Machine, Filing.

FIRST NATIONAL BANK 
of SCHILLER PARK 

Ask for Mr. Mroz 
678-0030

Equal Opportunity Employer

POTRZEBNA kobieta od zaraz, do 
sklepu delikatesowego, mówiąca po 
polsku i po angielsku. 4939 S. Ashland. 
254-9341.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiemu do milczenia, 
”Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

jf Praca Żeńska ★ Praca Męska

★ Poszukuje Pracy

SHINGLER3 Experienced. 283-7675.

284-9352
Pytać o Ritę

of America

Przyjdź i Zobacz Się z Nami Dzisiaj

if Praca Męska

HYDRAULIK. Nowo przybyły z Polski 
poszukuje pracy. 889-8651.

* CRATE 
ELEVATOR 
OPERATOR

722-2300

SPRZEDAM Pontiac Lemans ’74 w 
dobrym stanie. Oglądać od 6-8 P.M. 
772-2352.

SPRZEDAM Oldsmobile. ’71. Tanio. 
237-1845. 

SET-UP FOREMAN
Smali metal goods manufacturer seeks 
lead man capable of making simple 
welding jigs & machine set-ups.

Call Tom — 226-4721

POTRZEBNY
MĘŻCZYZNA 

doświadczony przy 
wyrobie wędlin. 

254-1700 
2303 W. CERMAKRD.

Nurses Aides
HOME HOUSE AIDES FOR 
WESTERN SUBURBS. MUST 
HAVE 1 YEAR HOSPITAL 
EXPERIENCE. EXCELLENT 
SALARY. INSURANCE, CAR 
ALLOWANCE, MANY OTHER 
FRINGE BENEFITS. HOURS 

9TO5
CALL 562-7160 

FOR APPOINTMENT

KRAWCOWA LUB KRAWIEC 
W młodym wieku, do poprawek odzie­
ży. Z doświadczeniem, do pracy w 
sklepie w Morton Grove. Możliwość 
nadgodzin. 9212 Waukegan Rd. Dzwo­
nić po angielsku

965-1140

If interested stop in or call: 
687-0360 

5441 W. 159THSL 
Oak Forest, IL

CAFETERIA MANAGER
Food service exp. helpful. Well 
groomed. Must speak English. Mon.- 
Fri. Uniforms & Meals provided.

379-1306

PLANT MAINTENANCE
Part or full time. Apply in person 
Monday, Dec. 10.594-7575.

POLY PRO PROD.
6100 So. Archer Rd.

Summit, Ill.

DUPLICATING 
MACHINE TRAINEE 

IDEAL FOR RETIREE. PART TIME. 
Position includes training to operate 
duplicating machine and folding of 
prints. Des Plaines location. Apply 
in person to Mr. Tom Manley.

CENTURY BLUEPRINT
8144 N. Milwaukee 

Niles

Maintenance Man
Full time for Rogers Pk. apt. bldg. 
Must be experienced & reliable. Good 
salary. Must speak some English.

334-5402

TOOL & DIE MAKER
Exp’d. for job shop. All benefits. Must 
speak some English.

RELYON METAL PRODUCTS 
8030 N. Lawndale, Skokie 

679-1510

DOŚWIADCZONY KRAWIEC
Do robienia poprawek przy damskiej 
i męskiej odzieży. Na pełen etat. Dobre 
wynagrodzenie. Dogodna transporta- 
cja. 299-2700

9 rano do 7 po południu

restaurant

HOMEMAKERS, STUDENTS 
RETIREES

WELDERS
We have immediate openings on 
first shift for welders experienced 
in Tig Welding. Top pay. Up to 50 
hours overtime available.

MARTIN GRINDING 
AND MACHINE WORKS

2234 W. Walnut 733-2154

AUTO ALARM 
INSTALLER 

Must have mechanical 
exp., tools & car.

282-4755

BUSBOYS
DAYS

Good pay, benefits and meals. Apply 
in person to Mark Hughes.

397-1500

SHERATON INN — 
WALDEN 

1725 E. Algonquin 
Schaumburg 

Equal Oppty. Employer

POTRZEBNA J 
OSOBA ! 

DO DZIAŁU OGŁOSZEŃ { 
DO ROBIENIA KOREKTY J 

I TŁUMACZEŃ
Z ANGIELSKIEGO} 

NA POLSKI
MUSI PISAĆ NA MASZYNIE } 

DOBRA PRACA
DLA ODPOWIEDNIEJ OSOBY J 

MUSI MIEĆ STAŁY POBYT P 

DZIENNIK {
ZWIĄZKOWY

6100 N. CICERO £
Dzwonić Po Umówienie Się 4 

8 rano do 3 po poł. *
286-0141 J

PIEKARZE CZELADNICY PIEKARSCY SPRZEDAWCY
OTWARCIE NA WSZYSTKIE ZMIANY. 
POD DWOMA RÓŻNYMI ADRESAMI 

Po informacje dzwonić w języku angielskim. 
294 E. Dundee Rd. (Narożnik Dundee i Milwaukee) Wheeling 

541-9782 Pytać o Marty 
5448 S. Pułaski

Shipping/Clerical
Many varied duties. Typing, shipping, 
packaging, routing. Full time. Lots of 
overtime available.

RICK BEAUMIER
620-2974

Marketing Electronics

NL TOOL & ENGINEERING
735 S. WASHTENAW An equal Opportunity Employer Chicago, IL 60612

Tool Maker 
Header Set-Up

Exp’d. Day Shift. 50 hr./week. Paid 
hosp. 4- other Co. benefits. Call or 
apply. Ask for Ed.

SOLAR SCREW CORP.
12 Interstate Rd., Addison, II. 

543-0700

(or anyone else in between)
How about a job that’s perfect for your schedule, lets you earn that 
extra cash, have fun while you work plus provides you with the following 
benefits:

• $3.00 minimum, more for experience
• Free meals
• Paid breaks
• Paid vacations (full and part time)
• Profit sharing and stock sharing (age 25)
• Semi annual wage increases
• Life, Medical, Dental and Disability ins. (full time)
• Advancement opportunities
• Computerized education and career counseling
• Stock purchase

CZY JESTES DUMNY
W TWOJEJ PRACY?

★ Potrafisz czytać rysunki techniczne?
★ Posiadasz doświadczenie w robieniu modeli lub wzorów 

w drzewie i gipsie? ★ ★ *
To my mamy dla Ciebie okazję w rozplanowaniu i inspekcji inżynieryj­
nych prototypów do przemysłu samochodowego. Dla doświadczonej 
jednostki ofiarujemy doskonałą płacę, zasłużone podwyżki oraz świad­
czenia włącznie z ubezpieczeniem medycznym i 13 dni świątecznych. 

Również Dużo Nadgodzin

CUSTODIAL WORK - EVES.
CHICAGO CONFECTIONERY MFR. IS SEEKING EXP’D.

CUSTODIAL WORKERS
FOR EVENING SHIFT.

Should have exp. operating Buffing Machine & cleaning packaging 
equipment. Must be able to speak some english.
This is a permanent, full time position w/ a centrally located company 
offering:
• GOOD STARTING SALARY
• COMPLETE BENEFIT PACKAGE
• EXCELLENT WORKING CONDITIONS

If interested please contact:
Bruce Leonard

WM. WRIGLEY JR. COMPANY
3535 South Ashland Ave., Chicago, U 60609 — 523-4040 ext. 315

EOE

EXECUTIVE ASSISTANT

HOUSEKEEPER 
Experience preferred, knowledge of 
hospital or hotel training very help­
ful. Full time. Flexible hours. For

Pick-Lisle
Operating In The 

BELL SYSTEMS CENTER 
6200 S. ROUTE 53 

LISLE 
Mrs. GeriRiha 

983-2163

Equal Opportunity Employer M/F

if Kontraktorzy

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

NAJTANIEJ I NAJLEPIEJ 
Wykona ci wszelkie roboty bu­
dowlane mały kontraktor nigdy 
duży. Zadzwoń do mnie i prze­
konaj się, że zaoszczędzisz dużo 
pieniędzy, szczególnie zimą. Jeżeli 
masz do wykonania: basement, 
werandę, kuchnię, łazienkę, 
malowanie, lub aluminium siding.

GWARANCJA! 
637-7523

if Dachy

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Łatanie, wygładzanie 
od 1 do 6 warstw. Dział dachów 
powiekrzyl się. Teraz jesteśmy w 
stanie wykonywać różnego rodza­
ju dachy, włącznie z gorącym 
asfaltem. 220 funtowe asfaltowe 
“shingles”. I 90 funtowe “roli” 
dachy. Zawsze dobra robota i 
dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

if Kanalizacja
GLOBE Plumbing. Wykonuje wszel­
kiego rodzaju naprawy kanalizacyjne. 
IPrzepychanie ścieków. 247-6530 

* USŁUGI

ODGARNIAM śnieg z dachów. 545- 
3747.

jf Futra
OKAZJA — futra z nutri do sprzeda­
nia. Rozmiar 12-14 i 16-18.254-9217.

if Do Wynajęcia
POKOJ do wynajęcia z używalnością 
kuchni dla pani w średnim wieku. 
772-7388 po 5 po południu.

Domy z Interesem

Highway 227 Texas
Okazja — z powodu choroby, gwie- 
żo odnowione, nowe dywany, 12 units 
plus 4-pokojowe mieszkanie. Stacja 
benzynowa z dwoma pompami, pral­
nia. Cena: $75,000.
Po wszelkie informacje dzwonić po 
godzinie 5 po poł. Chicago", tel.: 
489-1987, po polsku i angielsku.

'BRONTE 
MOTEL"

> MEBLE

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE ZIMOWYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZCNE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając
lampy ze stolikami.................. $198

Komplety mebli do sypialni.......  $130
Łóżko piętrowe “bunk ” lub

“Hollywood”............................. $ 78
Kanapa i fotel............................... $150
Kanapa rozkładana do spania... $110 

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa...................... $320
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła ‘dinette set’... $ 95 
Kuchnie gazowe (gas ranges)... $220 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers).................................. $220
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni.................................. $399
Materace z podstawą sprężynową

pełnego rozmiaru...................... $ 95
Niemieckie szafkowe ‘stereotype 

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem).... $420

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838

TO OUR ADVERTISERS _ DO NASZYCH KLIENTÓW |
DEADLINE FOR WEEK END EDITION

IS WEDNESDAY 4 P.M.
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Sprawa Zabicia Automobilisty: 
Syn Sędziego - Niewinny

WASZYNGTON: Prezydent Carter i wiceprezydent Mondale po 
oficjalnym ogłoszeniu decyzji ubiegania się o stanowiska na 
drugą kadencję. (UPI)

Sklepy Dyskontowe 
w Chicago

Wynik Sondażu: Popularność 
Mayor Byrne Spadła Znacznie

Syn sędziego federalnego, który 
oskarżony był o pobicie właściela sa­
mochodu — w wyniku drobnego wy­
padku samochodowego — uznany 
został w czwartek niewinnym. W wy­
niku pobicia, właściciel auta żmarł. 
Syn sędziego może być wprawdzie 
oskarżony o inne, mniejsze przestęp­
stwo.

Sędzia Sądu Okręgowego powiatu 
Markham George M. Marovich, wy­
dal orzeczenie, stwierdzające, iż do­
wody przedłożone przeciw 37-letnie- 
mu Richardowi L. Merrick’owi Jr., 
nie wskazują na to, iż zamierzał on 
zabić właściciela drugiego samocho­
du. Nie mógł on był również wiedzieć, 
iż uderzenie jego przyczyni się do 
uśmiercenia człowieka.

Sędzia Marovich nakazał jednakże 
kontynuowanie rozprawy, oświadcza­
jąc, iż wyda ostateczną decyzję po 
przedłożeniu całej dokumentacji. Do­
piero wówczas okaże się, czy Mer­
rick jest winien mniejszego prze­
stępstwa, tj. popełnienia niezamierzo­
nego zabójstwa.

Decyzja wydana przez sędziego 
Marovicha zakończyła sprawę przed­
łożoną w imieniu stanu Illinois przez 
asystentów prokuratora stanowego, 
Grega Ginex’a i Richarda Shapiro.

Propozycja nowego budżetu miej­
skiego przedłożona przez mayor Byme 
jest nadal przedmiotem studiów i dy­
skusji przed ostatecznym poddaniem 
go pod głosowanie akceptujące przez 
Radę Miejską. Na temat budżetu 
wypowiadają się zarówno przedstawi­
ciele wybrani przez mieszkańców mia­
sta na stanowisko aldermanów jak

Wystawa Kwiatów
W szklarniach parku Garfield i 

Lincoln Park otwarta będzie wystawa 
kwiatów bożonarodzeniowych ‘w 
dniach od 22 grudnia do 6 stycznia. 
Wystawa czynna będzie codziennie 
w godzinach od 10 rano do 6 wiecz., 
w piątki do 9 rano do 9 wiecz., a w 
poniedziałek 24 i 31 grudnia od godz. 
9 rano do 5 po poi.

Wstęp na wystawę kwiatów wolny. 
Dla grup zorganizowanych — prze­
wodnik także bez opłaty. Na wysta­
wie zgromadzone będą kwiaty trady­
cyjnie zdobiące nasze mieszkania w 
okresie świąt Bożego Narodzenia ta­
kie jak czerwona, różowa i biała 
poinsetcja znawana tak od imienia 
hodowcy dr Joel Poinsett, który bę­
dąc w roku 1828 ambasadorem w 
Meksyku przywiózł sadzonki tej rośli­
ny znanej w środkowej Ameryce jako 
“Buena Noche.” Łacińska nazwa — 
Euphorbia pulcherrima.

Student Zamordowany
Policja stanu Indiana poszukuje po­

dejrzanego mordercy studenta Valpa­
raiso University, 21-letniego Michaela 
Spagoletti, na którego ciele znalezio­
no 18 głębokich ran zadanych nożem.

Zamordowany uczestnik w przyję­
ciu studenckim klubu Phi Delta Theta, 
które odbywało się na terenie kam­
pusu. Ponad 100 uczestników spotka­
nia zeznało, że było świadkami sprze­
czki pomiędzy zamorodowanym a po­
dejrzanym, 18-letnim Todrei Sanders 
z Detroit.

Michael Spagoletti, mieszkaniec 
Lincolnwood i absolwent Nile’s West 
High School studiował administrację 
biznesową na wyżej wspomnianym 
uniwersytecie. Na przyjęcie zaprosił 
go jego kolega, z którym zamordo­
wany mieszkał w jednym mieszkaniu.

Ceremonia pogrzebowa odbędzie się 
we wtorek w Bazylice Wszystkich Świę­
tych, przy 6280 N. Sauganash.

Jako obrońcy wystąpili George Cotsi- 
'rilos i William Martin.

Merrick, były mieszkaniec miej­
scowości podmiejskiej Burbank, za­
mieszkuje obecnie na Florydzie. Jest 
on synem sędziego Richarda L. Mer- 
rick’a, pełniącego stanowisko sędzie­
go federalnego, wydającego orzecze­
nia w sprawach bankructwa. Zasiada 
on w federalnym Sądzie Okręgowym 
w Chicago.

Syn sędziego oskarżony jest o zabi­
cie 24-letniego Stephen’a Riley, za­
mieszki. pod adresem 11140 S. Ridge­
land, w Worth, Ill. Samochody ich 
zderzyły się w dniu 18 sierpnia 1978 r. 
u zbiegu ul. 111-ej i Southwest Hwy., 
w Palos Hills.

Zarówno Merrick, jak i jego żona, 
lat 30, Margo, zeznali, iż Riley był 
rozgniewany i używał ordynarnych 
przekleństw. Merrick, który jest z 
zawodu inżynierem, powiedział, iż 
starał się obejrzeć szkody wyrządzo­
ne w samochodzie Riley’go, gdy wła­
ściciel auta natarł nań z pięściami. 
“Wówczas to, stwierdził Merrick, 
“zadałem mu cios w szczękę, obawia­
jąc się o własne życie.”

Dwaj świadkowie zeznali jednakże, 
iż Riley nie zastosował wobec Mer­
rick’a gróźb, ani nie kierował się ku 
niemu z pięściami.

również grupy mieszkańców poszcze­
gólnych dzielnic reprezentowani przez 
lokalne stowarzyszenia obywatelskie.

Na łamach dziennika informowali­
śmy już o różnych wypowiedziach 
na ten temat wypowiadanych przez 
różne organizacje. Dziś możemy od­
notować, za dziennikiem śródmiej­
skim Sun-times dalsze głosy, tym ra­
zem dotyczące proponowanych w no­
wym budżecie cięć personalnych w 
wydziale ochrony środowiska.

•
W nowym budżecie na rok 1980 

zaproponowanym przez mayor Byme 
niepokój wywołał plan redukcji sta­
nowisk w wydziale ochrony środowi­
ska naturalnego. Zaniepokojeni tymi 
planami ludzie czuwający nad prze­
strzeganiem przepisów federalnych 
w zakresie dopuszczalnych norm za­
nieczyszczenia powietrza i wody na 
terenie metropolii chicagoskiej zgło­
sili swoje spostrzeżenia do alderma- 
nów. Między innymi odwołali się 
oni do opinii aldermanów Bruce P. 

Young z wardy 44, Martina J. Ober- 
man z 43 wardy i Marion Kenne­
dy Volini z 48.

Będą oni bronili pozycji wydziału 
obrony środowiska w czasie dyskusji 
nad budżetem przewidzianym w śro­
dę w czasie debaty generalnej Rady 
Miejskiej.

Przewidywana obniżka dotacji dla 
tego wydziału o $1.4 min musi po­
ciągnąć za sobą redukcje, które obej­
mą od 50 do 60 osób. To spowoduje 
spadek efektywności kontroli zanie­
czyszczania powietrza, wody jak i 
walki z hałasem.

Aid. Martin J. Oberman powiedział, 
że projekt ten szczególnie niepokoi 
gdy się zważy fakt, że i tak kadry 
w wy wiadzie ochrony środowiska ule­
gły skurczeniu od czasu powołania 
go do życia. Jeżeli kilka lat temu 
w wydziale pracowało 27 inspektorów 
od sprawy kontroli zanieczyszczeń po­
wietrza to w chwili obecnej jest ich 
tylko pięciu. Jeśli dojdzie do dalszych 
redukcji to jak będzie można dopil­
nować spraw kontroli powietrza, wo­
dy i hałasu przez 24 godziny pracy 
wydziału? — zapytuje Oberman.

Z dotychczasowych wypowiedzi na 
temat proponowanego budżetu wyni­
ka, że środowa dyskusja nad jego 
zatwierdzeniem może mieć przebieg 
burzliwy.

Jewel Food Stores, jedna z naj­
większych instytucji sklepów siecio­
wych podała do wiadomości, że z po­
czątkiem nowego roku uruchomi na 
terenie Chicago dwa sklepy tzw. Dys­
kontowe. Również dwie inne instytucje 
sklepów sieciowych ogłosiły, że czynią 
starania o uzyskanie od władz miej­
skich pozwolenia na otwarcie takich 
sklepów na terenie Chicago.

Sklepy dyskontowe w których per­
sonel ograniczony jest do minimim — 
co pozwala na obniżenie cen produk­
tów oferowanych w tych sklepach, bo 
koszt własny jest o wiele niższy — 
znane są mieszkańcom przedmieść 
nie objętych przepisami o handlu obo­
wiązującymi w Chicago.

Mayor Byme w czasie kampanii 
przedwyborczej przyrzekła zrewido­
wanie obowiązujących przepisów, 
które hamowały staranie o otwarcie 
tego rodzaju sklepów.

Wszystko wskazuje na to, że przy­
rzeczenie to zostało spełnione, ponie­
waż Jewel podał już lokalizację no­
wych sklepów. Jeden z nich powstanie 
przy 5820 N. Milwaukee Ave., a drugi 
przy 5020 N. Damen. Przewiduje się, 
że ceny w tych sklepach będą od 20% 
do 30% niższe niż w sklepach z pełną 
obsługą.

Mieszkaniec Streator, IL., któremu 
maszyna fabryczna obcięła 4 palce 
u lewej ręki powróci do pracy w 
niedługim czasie. Udanej operacji 
przyszycia obciętych palców dokona­
no w szpitalu Billings na Uniwersy­
tecie Chicago.

22-letni Douglas W. Burdick praco­
wał pierwszy raz na nocną zmianę na 
maszynie’ typu “punch press” w fabry­
ce Strator Dependable Manufactur­
ing, kiedy miał miejsce nieszczęśli­
wy wypadek. Mężczyzna nie zdążył 
stosunkowo szybko zabrać swojej rę­
ki, kiedy ciężka prasa spadla na nią 
z góry. Rękawice ochronne nie za­
bezpieczyły ręki odpowiednio, maszy­
na obcięła najmniejszy palec o pól 
cala i pozostałe trzy prawie do po­
łowy. U lewej ręki w całości pozo- 
tał tylko kciuk.

Rannego mężczyznę przewieziono 
do szpitala St. Mary w Streator, a 
stamtąd w ciągu godziny przetran­
sportowano go do szpitala na uniwer­
sytecie chicagoskim.

Skomplikowanej operacji przyszy­
cia obciętych palców podjął się ze­
spół lekarzy pod kierunkiem dr. Ja­
mesa D. Schlenker’a. Operacja trwa­
ła 19 godzin bez przerwy i dr. Schlen- 
ker’owi podczas jej przeprowadzania 
asystowało 5 lekarzy i 8 pielęgniarek.

Zabieg operacyjny polegał nie tylko 
na przyszyciu obciętych palców, ale 
także na odpowiednim zestawieniu 
przeciętych kości, połączeniu prze­
rwanych ścięgień i naczyń krwiono­
śnych za pomocą mikroskopu.

Zespół lekarzy przeprowadzających 
operację próbował także odrestauro­
wać uszkodzony system nerwowy, co 
przy dużym zniszczeniu odbiętych 
części kończyn nie przyniosło w tej 
chwili pozytywnego rezultatu. Dr 
Schlenker jest jednak dobrej nadziei 
i uważa, że operację taką z lepszym 
wynikiem można będzie przeprowa-

Auta Używamy Rzadziej

Jak powiedział przedstawiciel Je- 
wel’a Bill Newby w sklepach dyskon­
towych przewiduje się sprzedaż około 
500 podstawowych artykułów żywno­
ściowych, produktów farmaceutycz­
nych i drogeryjnych. Dodał on, że 
również w tych sklepach będą do 
nabycia artykuły spożywcze orga­
nicznego pochodzenia jakie można w 
tej chwili zakupić w normalnych skle­
pach JeweTa.

Dwie instytucje handlowe specjali­
zujące się wyłącznie w sprzedaży 
dyskontowej, które oczekują na otrzy­
manie zezwolenia władz miejskich na 
otwarcie swoich sklepów w Chicago 
to Aldi Discount Food i Save-In dis­
count Food.

Will Glienke rzecznik Save-It po­
wiedział, że w wypadku otrzymania 
zezwolenia planowane jest urucho­
mienie 3 sklepów dyskontowych w 
styczniu, lutym i marcu.

Otwarcie tego rodzaju sklepów na 
terenie miasta jest zjawiskiem bardzo 
pozytywnym w czasie, kiedy wzrost 
cen uszczupla budżet przeciętnego 
klienta. Korzyść odniesie zarówno 
konsument, który zaoszczędzi pienię­
dzy i czasu, jak też i przedsiębior­
stwo, które nie będzie miało problemu 
ze znalezieniem personelu.

dzić za kilka miesięcy.
W wywiadzie udzielonym fotorepor­

terom oświadczył, że w chwilę po wy­
padku jego myśli sprowadziły się tyl­
ko do jednej sprawy, czy będzie w 
stanie pracować dalej.

Niedawno Burdick kupił nowy sa­
mochód i ma dużo innych obciążeń 
finansowych, w tej sytuacji zmiana 
miejsca pracy nie byłaby więc dla 
niego na rękę. W lewej ręce po 
operacji Burdick nie ma jeszcze czu­
cia, ale może poruszać jej palcami 
i temperatura ich wskazuje, na pra­
widłowy w nich obieg krwi.

Lekarze przepowiadają, że uszko­
dzona ręka Burdicka nie powróci do 
normalnego stanu przed wypadkiem, 
ale będzie ona na tyle sprawna, że 
Burdick będzie mógł wrócić do swo­
jej pracy na to samo stanowisko, 
co przed wypadkiem. Burdick oświad­
czył nawet fotoreporterom, że nie 
będzie mu przeszkadzać praca przy 
tej samej maszynie, przy której na­
stąpił wypadek.

W sobotę doszło do zawarcia poro­
zumienia pomiędzy kierownictwem 
CTA a przywódcami związku zawo­
dowego skupiającego pracowników 
środków komunikacji miejskiej. Obec­
nie — nie ma obawy, autobusy i ko­
lejki będą kursować nadal jak dotąd. 
Spornym problemem, jaki został za­
łatwiony, była sprawa podwyżki po­
dyktowanej wyrównaniem zarobków 
w związku ze zwyżką kosztów utrzy­
mania.

Radosną wiadomość o dojściu do 
porozumienia, ujawniła pani Byrne 
stojąc w otoczeniu czołowych przy­
wódców związków zawodowych. Byrne 
ujawniła, że doszło do przełamania 
martwego punktu. W wyniku trwa­
jącego krótko spotkania obie strony 
doszły do porozumienia, wynikiem 
czego będzie ugodowe załatwienie 
istniejącego od dłuższego czasu sporu.

“Z przyjemnością mogę Wam 
oświadczyć, iż sprawa podwyżki zwią­
zanej ze wzrostem kosztów utrzy­
mania nie jest już zagadnieniem spor­
nym”, stwierdziła pani mayor. “Nie 
będzie zahamowań w pracy. Związek 
zawodowy wyraził zgodę na podjęcie

Dziennik Chicago Tribune przepro­
wadził sondaż, na podstawie którego 
wynika, że popularność pani Byrne 
spadła w ostatnim czasie znacznie 
wśród mieszkańców Chicago. Wielu 
spośród tych, którzy głosowali za nią 
osiem miesięcy temu, nie udzieliłoby 
jej obecnie swego poparcia. Zaledwie 
jedna trzecia osób objętych sonda­
żem uważa, iż mayor Byrne wyko­
nuje dobrze swe obowiązki związane 
z urzędem.

Ponad 25% ankietowanych wyraziło 
się przychylnie na temat działalności 
pani mayor. Bardziej krytyczną oce­
nę jej dorobku zanotowano wśród lud­
ności murzyńskiej.

Problemy, jakie zdecydowały o 
spadku jej popularności obejmują ta­
kie m.in. punkty, jak stosunek do 
zagadnień miejscowego szkolnictwa, 
zagadnienia bezpieczeństwa na uli­
cach miasta (głównie gwałty) oraz 
przedwczesna indorsacja sen. Ed­
warda Kennedy, który zabiega o 
nominację prezydencką. Warto przy­
pomnieć, iż w kwietniu, tuż po wy­
borach miejskich na mayora, popu­
larność pani Byrne była niezwykle 
wysoka. Wówczas to opowiedziało się 
za nią ponad 82% wyborców.

Gubernator Thompson odleciał w 
niedzielę do Nowego Yorku na kon- 
ferecję z bankierami, celem zdoby­
cia funduszy dla znajdującego się w 
kłopotach finansowych szkolnictwa 
chicagoskiego.

Przed wyjazdem w wywiadzie udzie­
lonym fotoreporterom oświadczył on, 
że nie spodziewa się prostego rozwią­
zania w tym względzie i że nie zna 
planu mayora miasta, Jane Byme. 
Z tego, co mi wiadomo, nie ma żad­
nej konkretnej propozycji na piśmie, 
powiedział on. Jest tylko jednostroni- 
cowa informacja dla opinii publicz­
nej. W tym układzie rzeczy osiągnię­
cie konkretnej sprawy nie będzie rze­
czą łatwą, zarówno z nowojorskimi 
bankierami jak i przywódcami usta­
wodawczymi na szczeblu federalnym.

Ostatnie rozwiązanie w sprawie kry­
zysu finansowego chicagoskiego szkol­
nictwa, które wyszło od Jane Byrne 
sprowadza się do zakupu przez stan 
$200 milionów w krótkoterminowych 
wekslach chicagoskiej Rady Szkolnej, 
które po wywiązaniu się z pożyczki 
miasto zwróci spowrotem. Chicago- 
skie banki, szczególnie First National 
i Continental Illinois zgłosiły swój 
akces w udzieleniu pomocy finanso­
wej na podstawie długoterminowego

Personel medyczny szpitala powia­
tu Cook oświadczył w środę, że nie 
jest brane pod uwagę ich zdanie odno­
śnie wyboru przyszłej firmy, której 
powierzony zostanie zarząd szpitala 
powiatu Cook i podległych mu jed­
nostek.

W tym stanie rzeczy, jak może uło­
żyć się przyszła współpraca pomię­
dzy personelem medycznym a admi­
nistracyjnym, dwóch działów, bez 
których prawidłowego funkcjonowa­
nia niemożliwa jest pomyślna działal-

pertraktacji”. Konferencja prasowa 
w tej sprawie zwołana została na 
prędce w ratuszu miejskim.

Około 11,000 kierowców autobusów 
oraz pracowników kolejek elektrycz­
nych gotowych było do podjęcia — na 
znak swych przywódców unijnych — 
strajku. Chodziło tu głównie o uzyska­
nie podwyżki, jaka zawarta jest z zbio­
rowej umowie pracy, opracowanej 
prawie 30 lat temu i gwarantującej 
wyrównanie poborów w związku ze 
wzrostem kosztów utrzymania.

Byrne odmówiła ujawnienia szcze­
gółów związanych z zawarciem wa­
runkowego “pokoju”. Do porozumie­
nia doszło w wyniku serii spotkań, 
jakie miały miejsce w ciągu ubiegłego 
tygodnia.

Nieco później zdołano ustalić, że 
obie strony wyraziły zgodę na naru­
szanie klauzuli gwarantującej w przy­
szłości podwyżki podyktowanej wzro­
stem kosztów utrzymania. Z dobrze 
poinformowanych źródeł pochodzi 
wiadomość, że zarząd CTA zdoła za­
oszczędzić na przestrzeni następnych 
dwóch lat ponad $20 mil. — na od­
cinku opłacania pracowników.

Sondaż przeprowadzony przez Chi­
cago Tribune w dniach 1 i 2 grudnia, 
objął 500 mieszkańców Chicago. Było 
to jeszcze przed tym, zanim zostały 
ujawnione szczegóły związane z kry­
zysem finansowym Rady Szkolnej.

Na podstawie przeprowadzonego 
sondażu wynika również jasno, że 
problemy, jakie zdecydowały o zmia­
nie opinii ankietowanych, zaistniały 
na przestrzeni ostatnich trzech mie­
sięcy. Prywatne ankiety przeprowa­
dzone jeszcze we wrześniu wykazy­
wały, iż pani Byrne cieszy się ciągle 
dużą popularnością wśród Chicago- 
wian. W tym okresie nie istniały jed­
nakże takie zagadnienia, jak kryzys 
Rady Szkolnej, problem przestępczo­
ści (w tych rozmiarach) oraz sprawa 
indorsacji sen. Kennedy.

Jedynie 31% ankietowanych stwier­
dziło, iż Byrne wykonuje swą pracę 
w sposób poprawny lub wręcz dosko­
nały. Około 40% osób objętych sonda­
żem oświadczyło, iż pani mayor nie 
wywiązuje się ze swych obietnic zło­
żonych w czasie kampanii wyborczej. 
Mniej więcej taki sam procent ankie­
towanych osób jest zdania, iż Byrne 
nie jest w dostatecznym stopniu szcze­
ra, gdy idzie o naświetlanie pewnych 
zagadnień na forum publicznym.

programu obligacji. Legislature sta­
nowa proponowała także podniesienie 
podatku od nieruchomości na terenie 
Chicago celem zdobycia dodatkowych 
funduszy na cele szkolne.

Ale te wszystkie rozwiązania stoją 
jeszcze pod znakiem zapytania i zgo­
dnie z oświadczeniem gubernatora 
Thomposona nie zrobi on kroku na­
przód, dopóki nie nabiorą one kon­
kretnych kształtów. Thompson nie 
chce m.in. ponosić ryzyka odnośnie 
dobrych referencji kredytowych po­
siadanych stan.

W podróż do Nowego Yorku wspól­
nie z Thompsonem udali się: jego 
doradca prawny, Julian C. D’Esposi­
to, wysoko postawiony doradca finan­
sowy, Robert L. Mandervilee i inni, 
m.in. stanowy skarbnik Jerome A. 
Cosentino. W dniu dzisiejszym spot­
kają się oni z bankierami chicago- 
skimi i nowojorskimi, a jutro z przed­
stawicielami prowadzących spółek 
kredytowych m.in. Moody’s Investors 
Service i Standard Poor’s Corp.

Thompson zamierza także spotkać 
się bardziej prywatnie z przywodni- 
czącym Trans Union Corp., J. W. 
Van Grokom, do którego zwróciła się 
wcześniej Jane Byrne, celem wysłu­
chania jego rad odnośnie kryzysu 
szkolnego.

ność tak dużego kompleksu szpitalne­
go.

Podczas dwugodzinnego zebrania z 
czołowymi lekarzami szpitala, prze­
wodniczący Rady Powiatowej George 
Dunne oświadczył, że on osobiście 
wybierze firmę doradczą do poprowa­
dzenia administracji szpitala powiatu 
Cook i podległych mu jednostek, któ­
ra po jego aprobacie przekazana zo­
stanie do zatwierdzenia radzie komi­
sarzy powiatowych.

Równocześnie Dunne powiedział, że 
obecnie brane są pod uwagę dwie 
firmy: Hospital Affiliates Internatio­
nal, Inc. z Nashville i Hyatt Medical 
Enterprises, Inc., pomocnicza firma 

korporacji Hyatt, wyspecjalizowanej 
zarówno w zarządzaniu administracją 
szpitali, jak i hoteli.

Podczas zebrania personelu medy­
cznego z Dunne zabrali głos niektó­
rzy lekarze, m.in. przewodniczący 
wszystkich lekarzy szpitala William 
Towne i szef oddziału leków, dr 
Quentin Young, którzy podkreślili waż­
ność współpracy dla przyszłego do­
brego funkcjonowania szpitala pomię­
dzy personelem medycznym a polity­
kami i innymi osobami, których głos 
liczy się w kontrolowaniu działalno­
ści szpitala.

Wskazali oni także na brak poro­
zumienia pomiędzy personelem a człon­
kami Health and Hospitals Governing 
Commission, Komisji, która kierowa­
ła szpitalem w ostatnim okresie. Ko­
misja ta przestała istnieć w ubieg­
łym tygodniu po podpisaniu ustawy 
o obaleniu jej przez gubernatora 
Thompsona.

Dunne powiedział lekarzom, że per­
sonel medyczny powinien bezpośred­
nio współpracować z dyrektorem me­
dycznym szpitala, dr. Rowine Brown, 
który jest pomocnikiem superinteden- 
ta, Williama Silverman’a.
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SAN ANTONIO, TEX. — Wszystkie samochody podjeżdżające 
pod szpital wojskowej bazy lotniczej w Lockland są kontro­
lowane w trosce o bezpieczeństwo poddanego w tutejszym 
szpitalu dalszej kuracji byłego szacha Iranu. (UPI)

Jak wykazały badania opinii prze­
prowadzone przez chicagoski klub mo­
torowy, właściciele samochodów sta­
rają się ograniczać użycie wozu. 
Z badanych tysiąca właścicieli aut 
80% powiedziało, że wzrost kosztu 
paliwa zmusza ich do ograniczenia 
używania własnego samochodu i ko­
rzystania ze środków komunikacji 
miejskiej.
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